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• r u s e o. 
--Samotny przechodzień w obronie 

zastrzeli,ł napastnika, 
własnej 

który wespół ze swymi kOlnpanami dokonał nań napadu 
Łódź, 16 listopada. / Przybyły lekarz mógł sthvierctzić wo okoIicmlości trapadu. Jalk st-w'crdzo--

W czoraj około godziny 12-ej w nocy zgon. napa~tIllika, do którego strzelał no posiadał on ze1)Wolerue na noszenie 
policja zaalarmowana zosŁała wieścią o Zdra)ewski. broni... 
~apadZ'i.e, jaki wyd~rzył się na peryfer- Kula trafiła w oko i ~tkwiła wewnątrz I' Za p'o~og.tał~ n~pa.s~ka~i polic-
Jach mIasta 29-1etl1Jl mlecarz Edward' czaszkI. Ja zarządZ1-ła POSc:1,g, Jednakze me ~doła 
Zdrajewski stały mieszkaniec Wiskibna, l pow,?dując, natychmiastową Śmier.ć·

1 
ła icb odnaleźć. Zabitym okazał się 45 

przechodząc ulicą Kilińskierio na roóu Zdra]ewsklego sprowadzono do XIII ko- letni murar;z: Ignacy Poleszczyk, zamie
Dąbraws'kiej nat'lmął się nae. kilku os~b m:isarjatu, gttzie opowiedział szozegóło- szkały p.rzy ulicy Dąbrowskiej 45. 
'tików, którzy zażądali odeń pienięd.zy. ~Sś.j""" W ..... aa Li W •• 

Gdy ZcLrajewsloi wyciągnąwszy z 
kieszeni rewolwer oznajmił im, iż żyw
cem si.ę jm nie podda, napastnicy rzucili 
;.ię nań, 

arsz. Piłsudski swoją lotogratję 
usiłując mu wyrwać brań z ręki. przesyła wod~owi faszystów, Mussoliniemu. 

Mlecarz, widząc, iż w końcu ulegnie prze I . 
ważającej sile przeciwn~ków, Warszawa, 16 hstopCl!da. szull (strój faszystów). P. premjer od-
w n!:>ronie własnej' sfrzem do jednego z Prasa warsza wska donosi; był z Lafranconim dluższą rozmowę. 

napastników. r Premjer, marszałek Piłsudski, przy- Na poż,cgnanie marszałek Piłsudski 
K~óry z_:,,:-lił się na ziem.!ę z głuchyn; j~- jął \vczor:tj bawiącego od kilku dni w wręczył p. Lafranconiemu dwie podobJz
k1E~~ 'POWCZ;3S napastnIcy w O?~Wle iż Warszaw:e posła do parlamentu wloskje ny swoje: jedną z dedykacją dla Lafran-
odglo'"l s,trzałow zaalarmUje pollcję rzu- go Lafranconiego wybitnego członka n1e d 
cili się do ucieczki ..' co go, a rugą dla wodza faszystów. 

Zdrojewski partL11 ffaSZyst?W.SkJ~!. . J f, premjera Beuito Mussolłniego. 
r 'J' • •• a rancon! Zla Wl' s.ę w czarne ~o-

p1.lSCl! Się za tuml tv pogon, . -----i. 
lc.C:na kie rie pl z')1 iliosla ona t-aooych re 
zultatów, gdyż o;:>rysz:k'i s'kryli się w 
ci~mnościach nocnych. 

Tymc=a~em na miej.scu wypadku ma 
lazła się policj.). i pogotowie. 

Kernal Pasza grozi 
Europ'e. 

Policzymy sj~ z wami!
woła turecki Mussolini. 

Londy-n. 15 listopada. 
"Sunday Times" otrzymuje telegram 

~ Angory, według którego Kernal Pasza 
mial wygłOSić sensacyjne przemówie
nie, w którem m. in. o5wiadczyl: 

Pięcill bandytów w samocłl0dzie 
doł\onało 2 napadów na szosie podwarszawskiej. 
Z \Varszawy donoszą nam: 
Na szosie między Zegrzcm a Warsza 

wą dokonano wczoraj dwu zuchwalycb 
napadów bandyckich. 

Okoto godz, 6 wieczór pięciu bandy
tćw uzbrojonych w rewolwery. 

iadąc taksówką .. Ford", 
napadło na przejeżdżający szosą auto
bus. dążący na jarmark do Pułtuska. Po 
zrabowaniu,.,pieniędzy, Bandyci zbiegli. 

Ci sami bandyci na szosie Zegrze
Jabłonna dokonali napadu okolo godz. 
12-ej'W nocy. Tym razem napadli na ca
łą karawanę wozó'v. rzeźnickicb i roz
poczęli systematyczny rabunek . 

W pewnej chwili jeden z napadnię
tych rzeźników wyjąl rewolwer i dat 
ognia w stronę bandytów. 

Napastnicy odpowiedzieli strzalarn!, 

ranIąc dwu rzeilaików. poczem szybko 
odjechali w stronę Warszawy. 

Żandarmerja wojskowa z Zegrza 
wszczęła natychmiast poszukiwania i za 
larmowala najbliższe kom:sarjaty policji 
warsza wskiej. 

Zastępca naczelnika urz.ędu śledcze
go kom. Sobota, zawiadomiany o napa
dzie w teatrze, udał się natychmiast do 
urzędu śledczego i na czele pogotowia 
wywiado\\-ców wyruszył na miejsce. 

Równocześnie wyruszyło pogotowie 
policji wojewódzkiej i karetka pogoto
wia ratunkowego. 

Rogatki i szosy w granicach miasta 
obsadz:ła policja warszawska. 

Narazie stwierdzono, iż trzech bandy 
tów ubranych jest w maciejówki', a dwu 
w kapelusze. 

Obtawa trwa. 

Tragiczna 
, . , 

atletv. S!11!erC 
." 

Został zmiażdżony przez samochód, który mu wje
chał na piersi. 

Oszustwo 
kancelarji korpusu kon

trolerów. 
Ska:-b pon~6sł zn6w powaine 

straty. 

Warszawa. 16 listopada, 
Sensację w urzędzie śledczym wy-

I 
wołał wczoraj gość, który przyszedł z 
prośbą, aby go ... zaaresztowano. bo do
puścił się sprzeniewierzeola pieniędzy 
skarbowych. 

Okazało się, że jest to urzędnik cy. 
wi1'1Y min. spraw wOjskowych Franci
szek \VrOłla, zajmujący tam do niedaw
na stanowisko kierownika kancelarji od 
działu kontroli .. następnej" korpusu kon
trolerów, a obecnie zawieszony w czyn 
nościach urzędowtch . 

Wrona już od dłuższego czasu pope! 
niał przeróżne oszustwa. pobierał doc\stt-· 
ki funkcyjne nn nie obecnych chwiloWQ 
oficerów i pOiyczki dla maszynistel~ 
swego oddzialu., wnosząc pod ich nazwi
skami J)fośby i falszując ich podpisy. 

Rzecz wyszła na jaw dopiero teraz 
Skarb paflstwa poniósł w ten spos61 

stratę kilku tysięcy złotych. 
Cbarakterystyczne jest, że VVron .. 

podobno już kilka razy sam prosił o za
aresztowanie go. przyczem "ymulowal 
nienormalny stan umysłu. 

Nadużycia 
w urzędzie skarbowym. 

w 8.ł'S2.aW8.t 16 11s t opada. 
Podczas k'ontroli prze.prowadzanej , 

VI urzędzie skarbowym 9, wy,lm-yto na· 
dUJŻycia, któryClh na szkodę ~'karbu do· 
konał poborca skarbo-wy Józef Czyli:. 

NadUiŻyoia te pole.gały na fałszo.wa
!Idu kwitów, wydawanyah podatnJ:kom. 
Mianowici~ Czyż na odcin~ach, M6re 
pozostawiał w kwiiarjuS'Zu, wpisywał 
sumy niższe, a:ni.żelli na kwitaoo, tróżnicę 
ZM ~'obie przywłaszczał. 

Do jak<iej wys'okoścd sięgaią naduży-
cia, jeszcze me ,ustalooo. Dochodz€'llir; 
trwa. 
.~ aresztowano. 

ti °s.e -
Kat czeka we Lwowie 

na mordercę żony 
dorożkarza. 

Lwów, 15 listopada. 
W akrę:gowym sądzie karnym rozpo 

częła się d-mś w trybie doraźnym rozpra 
wa J>'l",zeciw Adamow.i. Gredze, który 3 
b. m. na Lewandówce około Lwowa za
mord'ował siek.jerą Katarzynę Stanko
wą, ,żonę do:rożkaIlza. iWy!rok zapadnie 
JUtTO. 

DZJi,ś przybył do Lwowa kat R.zpIit~l 
i 7JCl.mieszkał w gmachu sądo'WYlDtt 

Apteczki w pociągach, 
Nowe przepisy o pogoto
wiu sanitarnym na polskich 

koleja~h. 
z VVarszavvy donoszą nant: 
Ministerstwo komunikacH wydało no 

we przepisy o kolejowem p~gotowiu sa
ni tarn em. 

W każdym pociągu umieszczona bę
dzie skrzynka. zawieraji\ca Il\tjn:ezbęd
niejsze środkl lecznicze, aseptyczne t o· 
patrurlkowe. 

KaMa stacja kolejowa otrzyma w do 
5tatecznej ilości również środki opatrun· 

.,Nie przejdą dwa lata. a Turcia Ił
czyć będzie 80 mi!jonów mieszkańców. 
Wtenczas policzy się Turcja z Europą. 
Europa będzie s:ę musiała upokorzyć. 
Dwa widii obrażono turków. Trakto
wano!ch niesprawnedliwic. ale przed 
trzema łaty Turcfa dobyła miecza. upo
korzyła AngHę, rozgromHa Grecję i roz
wiązała problemat mniejszości WYPę
dzaiąc je zagranicę. Od zachodu l1au· 
:zy1iśmy się postępu. Wnet Europa bę
dzie muisala się z Turcją liczyć. Żaden 
rząd europejski nie będzie śmiał stawiać 
przeszkód postulatom tureckim". 

Tormi, 16 listopada. który zcpetlliły tłumy. At1.etę publlcz- kowe i apteczk.ę podręczną... . 
Oddawna już największą trakcją ność przyjęła entuzjastycznie, był on . Zarz~d koleJowy zorganIZU.l(~ na kaz-

Wu-Pei-fu miast pomorskich był fenomenalny atle- jednak czegoś zdenerwowany. \Vkrótce 'I deJ s~acJI pOPularne ku:sy z za.kresu, ra
tą ciężl;:iej \-\'agi Rozkwas. Publiczność rozpoczęły się popisy. Rozkwas poto- tC'Yn,ctwa, kto~e będZIe musIał odblTć 

ma c!ośt woijny. na widok jego niezwyktych produkcji żył się na bruku, umieszczono. na nim kazdy pracownIk. 
p l wpadała w szał zacbv.rytu, darząc go drcwi1iany pomost. \Vreszcie wydane zostały przepis1 

ekin, 15 istopada długotrwałymi oklaskami. ObOk stan::\l ciężki samochód, do któ dotyczące pogotowia specjalnych pocią-
Patwierdza się wiadomość, iż gen. W krótkim czasie Rozkwas, który rego wsiadło 6 osób. Zawarczał motor. gów ratunkowych na stacjach węzło-

Wu-Pej-Fu, główna ostoja polityki an- prócz nadzwyczajnej siły odznaczał się r Publiczność wstrzymała oddech. I wych. Pociąg taki musi być uruchomio
gielskiej w Chinach, zniechęcony niepo- również nieprzeciętną urodl'l, męską, Auto ruszyło. wjeżdżając całym cię- ny najpóźniej do 16 minut PO zawiado
wodzeniami. odniesionemi w wojnie do- stał siQ ulubieńcem szerukich mas Dubli I żarem na pomost. zlożony na piersiach I mjeniu o katastrofie. 
mowej, zrzokł się dowództwa, skladaja,c czności. a pfzedewszystkicm lrobiet. Od I atlety. I ,,"hWM! ~.jL ;&ruc SSSii&W 

Slcre~u tygodni pomorski fierkuJes ob- Wtem .•. 
je na b. swego podkomendnego gen. jeżdżal północne miasta WOjewódzkie. Z dziesiątków piersi wyrwał się prze 

Kurs dolara. Tsao - Sakuni. OstRtnio mial wystąpić w Kartu-, rażliwy kr:i~yk. W jednej chwili cały cię 
Premier WeiIington - Koo pozostak zach. Jaskrawe afisze gtosilv. te sensa żar samochodu przeważył się i oparł le 

na st~nowjsk~ tylk~ do chwili ~owołania II· cyjn~m punk.tem p~Ogran1U b:;~zie .,sa- i wem, .. l;?!e~ na szyi niesz,częsnego atle- W dniu dzisiejszym przed ~udniem 
nadającego Slę na Jego stanOWisko kan- mocl ód ~la p~ers!~~I. t~erlwlesa. W sa I ty, c. u""~o~~~ mu kreP'OSlUJJ.. .. l na rynku walutowym w Lochi w ob~ 

mochodzlC ml2.to sledzlCć 6 osób. ~kwas me drgn<:\ł. Pomósł smlerć I bch prywatnych kurs dolar.a wynosU 
dydata. . . OilegJaj Rozkwns przybył do Kar-lllll miejscu. Ci~żar samochodu z1l1iaż- ! 9,02 w płaceniu i 9,02 i pół w zaonaro-

~stąpI~me Wellingt?na - Ko.o spowo-I t~z. N~cz\Vy.kta produkcj~ z. przejcclla c!żyl mu kręgi szyi tak, że głowa ledwie waniu. T~dencja utrzymana, lVLaterialu 
tle Jest UCIeczką prezyaenta Chin. l1lem mIała SIę odbyć na sroaku rynk ,I na skórze trzymała się l~:orposu. j poddostatkiem.. 
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Józef Piłsudski 
budowal państwowość 

polską 
od prezydenta do listonosza 

-::---

FlnansiCJra' amerykańska 
ma zaufanuJ ·do rządu 

Marszałka. 
W jednym z ostatnich numerów "Sa

turday Ewening Post'\ -największego ty 
godnika amerykańskieKo wychodzącego 
w nakładzie 3 miljon6w egzemplarzy, _ 
ukazał się obszerny artykuł, poświęco
ny glównie osobie marszałka Piłsudskie 
go. Autorem artykułu jest wybitny 
:lziennikarz amerykański, p. J. F. Mar
:::osson, który niedawno bawił w ·War
'5zawie., 

W sytuacji międzynarodowej Polski 
j ; jentuje się p. Marcosson doskonale, 
wyraża też słuszny . pogląd, ii całość j : 
riiepodleglość Polski je~t. kamieniem wę ~ 
gielnym pokOju europejskiego. 

Gdy J. Piłsudski stanął na czele od
lodzonej Polski, musiał budować jej pań 
stwowość dosłownie od prezydenta do 
listonosza. ' Następnie przechodzi autor 
do wypadków majowych i wyraża zda 
nie, że utworzony po nich mocny rząd 
J. Piłsudskiego zdQbył sobie zaufanie 
kół amerykańskich. 

Charakteryzując Qsobę Marszalka, p. 
Marcosson stwierdza, iż J. Piłsudski jest 
żołnierzem i nie lubi wywiadów. Do- Pi,sałiśmy iu'ż o próbaąch wzniecenia rewolucYJnego po",Zaru w Hiszpanr.. - I 

trzeć do niego i zdobyć wywiad - to Ruch zapoczatkowany został za sprawą prowokatora włoskiego Garitbaldiego i 
miał na celu oderwanie Katalonii od pańsr.wa hiszpańsldego. Był iuż przygoto

sprawa o wieje bardziej skomplikowana wany rząd oraz .... wydrukowane banknoty. Podajemy powyżej fotografię takie-
niż dotrzeć do Mussoliniego i zdobyć 20 banknotu 500 pesetoweRo. 
dwawy~ady. !!!!!!!!!!!!!!~t!!!!!!hz!!!"!'!'! __ !!!!!!!!!!.!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!! 

W końcu p. Mareosson wyraża zdu-

Eleąanclde panie UŻywają ostatnio ma 
terjał6w tkanych ręcznie na sukni-e. Ma
teriały te odznaczają się doskonałym do 
borem barw. Wygląd ich wprawdzie 
jest gorszy, r.nż materiałÓw tkanych me
chanicznie. ale moda przezwycięża i te 
trudnoścL 

mienie, iż pensja Marszałka wynosi za- SWI-ill przez pryzmat rekordo' Ul t,edwie 2.500 dolarów rocznie. e Pewien architekt amerykański wpadł 
na pomysł podwyższenia domu nie przez 

Przechodząc do stosunków polsko- --~Iao.,..; __ nadbudowę. lecz przez oodniesienie całe 
amerykańskich, autor z przyjemności_ go gmachu i wbudowanie nowych, niż-
wyraża opiuję, iż Polska jest jedynym NaJwyz~J i DaJgłęhieJ.-Ludzka mowa, zawód szych piętr. Okazało się, że praca ta jest 

krajem w E~roPl~, który po wojnie ŻyWi i majątek. -l\łęzczyzna ł kobieta.· N aJbogat_ł_a!!tw1i!!~e~i!~za!!!!i !!ta!!ńs!!za!!·!!!!!!!#!! .... !!_!!!J!!C!!.! 
dla ~erykl wdz~ęczność... szy kraj i naJ bogatsi ludzie. ::: w mnych kraJac~· ~uwaźył p. Mar-
eosson tylko zazdrość z powodu bo- Za.1'edwie 29 procent kuli zIemskiej - I stale pOCieszały się stare panny. Ale tak 
gactw, jakie Ameryka zgromadziła. w to ląd stały, którego powierzchnia wyno rzeczy stoją tylko w europie, której lud-
CAsie wojny · si razem 146 j. pół mi'ljona km. kwadr.; ność męska odpływała t odpływa stale 

Przygody 
gwiaZd kabaretowych. • 11:1 ' 71 proc. zaś - to woda; jej obszary wy- od lat kilkudziesięciu w formie emi'gra-

, Amerykańskie kola l1nansowe mtere noszą 363 i p61 miliona km. kwadr. cji. To też w europie na 100 mężczyzn 
sują się też coraz bardzIej Polską, a zau przypadaj.ą 1024 kobiety; lecz w Amery-
fanie ich do obecnych rządów mocnych NAJWIĘKSZA GLĘBOKOSC. NAJWYZ ce już tylko 973 kobiety. w Afryce 968 

M-He Lina Pa'lermo, jedna z naj,bar. 
dziej uroczych ,gwiaz·d mu'Sic-hallów pa
ryski<;:h, iprze~yła kil'ka dni temu w wi1H 
swei na Quai de la V M'enne przykrą 
p'rry~odę. 

i uczciwych stale . wzrasta. Dojście do SZEWZNIESIENIE i NAJDLUZSZA kobiet, w Azji 958 kobiet. a w Australii 
k . Ii ' RZEKA. zaledwie 822 kobiety. ~kutku umowy z o?cerner,n an~ana Największa dotąd znana głębokość 

lest zasługą rządu PIłsudskiego. morza _ to punkt w Oceanie Spokojnym 
P. Marcosson nie wątpi, że stosunki gdzIe · woda sięga do głębokości 9.400 

finansowe i gospodarcze polsko-amery- metrów. 
kańskie ożywią się w najbliższej przy- Najwyższe wZme5~el1ile .na lądzie -

. to góra Everest w lirmalaJach; wyso-
SZIOŚCl. kość jej wynosi 8.882 metry. Najwyższą 

górą w europie jest Mont-Blanc 4810 m. 
Największą rzeką na świecie jest 

Choroba króla Ru- Missffssipi w Ameryce północnej; dłu
gość jej wynosf 6730 klm. •• 

,:< mU~lł. NAJLICZNIEJSI BIALI. 
Lekarz przepowiedział mu ~arody, na)eżące do rasy białej, s~a 

• ~ nOWlą dotąd Jeszcze na naszym globIe 
śmlerC za 2 lata. IWiękSZOŚĆ, bo 50,5 proc .. a litczbowo 920 

R · '-"-' t_l. i miljonów. Z ludów europy szczep ger-
. umUltl1Ja ma ~rawUJZ;l'WY ~.()p<) ze mański przeważa, wynosi on bowiem 

wz:głędu na ZJdrO'~e .s:wego ~roła. Je,go 1268 miljonów, gdy szczep romański tyl
tio choroba sprawiła,. z~ rodmna kró1ew- ko 167 miljonów, a sto\l.'iański jeszcze 
ska ,~kafm;ła tak stlme pojednawcze mniej, bo 154 miljony. 
s'kłonnoścl w st0L5unku do ks. Karola, 
któr,.emu pra:gme przywrócić od.ebrane .JĘZYK NAJBARDZIEJ 
mut'i(lrawa następcy tronu. ROZPOWSZECHNIONY. 
'. , Nadeszłe obeonti.e wiadomości śwń.a:d Jaki' język jest naj'bardziej rozpo-
czą~że stan zdrowia krÓla Fe.rdynanda wszechniony? Francuski, angielski, hisz 
znacznie się p~s'zył i że wobec tego pallski .j niemiecki uważane są za języki 
otoczenie króla jest baIrdzo p':oważrue przy których pomocy można s i ę z całym 

I'zan~epdkoj'one. POIW'Stał f~. plan pOWo- światem porozumieć. Ale mimo to naj
łania do łoża choreg<> ")'la)'Wxększych po- bardzie rozpowszechniony Jest język 

'~ag lekarskich Eu:ropy. Narazie król chiński, bo mówi nim 435 milionów ludzi, 
przerwał wszelkie audjencje, gdy oka- z kolei następuje binduski. \v którym po
~ł'O slę w cZ8JSie p~łucha.nńa, danego je rozumicwa się 230 mHjol1ów ludzi. 
&temu z przedstawicieli państw obcych, Angielski idZile dopiero na trzeciem 
że tego rodzaju obowią-tki są pon·ad siły miejscu ze 163 milionami ludzi: potem 
tró1a. dopiero niemiecki, którym mówi 91 mil-

Jeden z lekarzy k.rólewsk,ich jest jon, bIlszpański - 80 miljonów; rosyjski 
zdania, że król nie bę<hie żyć dłużej niU 70 mi'!jonów, francuski 45 miljonów, wIo 
dwa lata. Wobec takie,go stanu rzeczy ski 41 mi,ljon. • 
jest rzeczą nńemal pewną, że kr610wa 
rumuńls,ka wr6ci ze swej amerykańskiej 
podróży ZnaCIZD.1e wcześnd.c'j ru'ż to pier
~vobnie zamiCr'ZClnO. 

.MĘŻCZYZNA l KOBIETA, 
Utarto się pojęcie, :he na świecie wi~

cei jest kobiet ni"ż mężczyzn, czem dotąd 

NAJZDROWSZY ZA WÓD. Wr6ciła ona jak zwykle do domu t 
.. J~ki zawóq jest najzdrow~zy~ 9~ZY- przedstawienia o 2-giej nad ranem; wsta 

W1SCle ten, ktory pozwa.Ja naJdluze] zYĆ, ' wiła swe małe auto do garażu i poszła 
a najdlużej żyją duchowni. Jeśli śmier- spać. Około 4-ej obudziły ją ze snu'dwa 
teiność ~v~ród osób stanu. duchownego strzały, zapaliła światło i w tej samej 
oznaczyc. hczbą 100, t'? dJa mnych z~~o- -chwirli do sypialni je; Wipa,dły odłamki po 
dów a,t lyc~ba wynos!'; dl,a ogrodmkow tłu-czonej szyby. Na hałas :przybiegli o-
108, rolnrl~ow 114, rybak?~ 1~3.> stola- grodnik z iŹoną, zawiadomiono k omis ar· 
rzy 14ę, PIekarzy 172. włoklenmk?~ 186 jat policji. Komisja przybyła w ciągu 
krawcow 189, l~karzy 292, rz.ezmk6w kwadransa do willi, stwierdziła, że nie 
211, restaurator.ow 274, zebrakow 338. . była to roboŁa zwykłych włamywa-czów, 

NAJBOGA TSZY KRAJ. 
Wszyscy wiemy, że najbo2atsZym 

krajem na świecie są Stany Zjednoczone 
ale tak było jeszcze na długo przed woj
ną świato\\lą. Bo już w T. 1896 majątek 
narodowy Sto Zjednoczonych obliczano 
na 16.350 miljonów funtów szterlingów, 
gdy majątek Anglji wynosił wtedy 11806 
miljonów funótw, Francji 9.690 mi1jonów 
funtów, a Niemiec 8.052 miljonv funtów 
szterlingó"v. 

Bogactwo narodowe całel:W świata 
wyonsiło przed woiną prawie tysiąc mil 
jardów dolarów. Z tego woina pożarła 
około 350 miłjardów dolarów. czyli 35 
procent bogactw całego świata. 

NAJBOGATSI LUDZIE. 
W AndH wiel'kie majątki są skupione 

w ręku nielicznych stosunkowo jedno
stek. Tak np. okolo 10 tysięcy ludzi po
siada więcej niż jedną piąta. całego ma
jątku narodo\vego. We Francji silna j,est 
zato grupa ludzi o średniej zamożności. 
W Niemczech, szczególnie W ostatnic'h 
latach kilkunastu, wyraźnie zarysowu
je się skłonność do grupowania wielkich 
majątków w rękach melicznych jedno
st~ 

rule mOf1dercówj znruleziono dwie drabi. 
ny, oparte o mUr ogrodu. Znale~iono też 
dwie kule rewolwerowe, z ktÓ1'ych jed
na utkwiła w poręczy łóZka artys,tki. -
M-Ile Palerno zeznała, ·ż·e jwż raz prO'bo
wano ją zabić, gdy jechała autem. Sądzi 
ona, że jest to sprawa pewnej osoby, za· 
Z'cLrosnej o jej wdzięki. 

Cz)"Ż'by to była zręczna reklama? 
Z pewnością jednak nie jest reklam~ 

prz~oda, jaką miała zac.hwycająca Mi
stinguette ze swą ku'charką i mężem jej, 
ogrodnikiem. Zostawiła ona im cały 
swój majątek w czasie, gdy odbywała po 
d.róż. Tymczasem wierna służba okradła 
ją z -cenniejszych przedmiotów na o~ólną 
sumę 150 tysięcy franków. Parę mał:żon. 
k6w aresztowano. 

* ' 
**, 

Znany i lubiany klown francuski 
Guitton występował obecnie gościnnie 
w Bordeaux, gdzie co W'iec~ór witany 
był przez huragany śmiechu i burzę 
oklasków. Pewnego dnia w czasie, gdy 
go oklaskiwano, przyłożył nagle rewoO.· 
wer do skroni i padł mM'twy. 

Przyczyna tragi.cznego samobójstwa 
wesołego artysty nie jest wiadoma. 
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Najnowsza i jedna z najA 

lepszych kreacji ulubieni

cy publiczności 

w potężnym dramacie p. t. 

da 
Każdy widz z zapartym oddechem I ze łzami w oczach śledzić. będzie tragiczne dzieje aktorki - matki 

NAD PROGRAM: 
r--"Wifi&d" M'! 

ostatnie wydarzenia 
z całego świata 

Orkiestra symfonBczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 

A zbÓJCÓW byJo trzynastu ... 
-:e::---

Sensacyjna uc'eczka zbrodniarzy z wAęzienia 
t me TV kallsk~ego. 

Nę, poclwór~u~l~zie~ym w mieś~~el Dwu więtnliÓ'W pa'eUo u snlełscu, 
~~umb~s w. strunę OhiO ~d'by.~ały Się l re'S~ta wydoatała llię na zewnątrz i Opli." 
CW1C~enta gunl).~tYCLn.e .Wlę~nLOW. Po: I now.ała samoch~d, plfoW1acl~ony prze~ 
nie~ai był w d:męń OdWICd,z;tn, dr&\V1' koble.Ii;, która. &l.~ą ~us.wJ1l0 do ,za1OG1e 
~ej.sC1owe . były otw~te. Główny wię-I go tempa, 
~~en L~$tetne'l" skorzy.s~ał z: odd'alenJ.a, się, Na szczęście poUcyjny oddział mo-
Jednego 1; dozorców l.wtll:rgltl';\ł do .l<u .. , toc)'klil>iów, dostlf1~gł$zy t~n dziwny sa 

rr.tar~ z tawarzy,uID1, ~brolo~Yll11 w moch6d, ].c>~ę.tn str.uły Pf1l~inaJący roia. 
kile, Kt6;e im ~ano do gUP'llastyk:l. 'st9, puśclłsię ~ nim w pogoń. 

, T 0!llJ~C solne ~ ten $P?s~b drolt::, Zbiegów . areszfowano J; wyj~tkiel1l 
WI!~im.QWle . dotarh do ~Y1sC'la, gd,z1e Losfęt!nea 1 Jednego z jego wwa:rzyn,y, 
J ~zywl,ta.ła ich Slaiwa pe>1l<;;a1'lt6w. l którym "dało 1ie wymQ"ł. 

.... p aę 4 

Trąd we wschodnim dywanie .. 
Straszny wypadek w Berlinie. 

w kołach towarzy!kich BerHna pow nym czasie WaJzały się u obydwóch 
tarza.ną lesl 'l ust do ust straszna. wiado dziewczynek straszne ozmaki ŁiI"ądu. We 
rr;ość o wyp~diku trądu, który zdarzył zwani le'kaltZe 2'l'O'zp.acz;onym do szaleń 
Solę w rodz:lt1ile znanego p'odr6inilka. stwa rodzicom kazaJi izolować lOienczę-

Po:v,róciw Sly naedaw1l1o z dalekie! I sne dzieci, a dywan oddano do :%Jbadantia. 
POd'fÓZY, profesor X. przPy'wló'Zł ~ lIoh<\ W dywanae odn.deziono za:razld tra.-
w'Spanial'y dywan ręcznej roboty, który IdU. 
rozłożony został w jadalnym pokoju. Na.rwMoezndej przy robocie d.y\ftna 

. Dywan ten upodobały sobie d:wie l pr'acować musieli ludzie, zara;ien:i tą 
śhcz:ne e6teczk'l profesor~ i wyprawIały I straszną, ch()t"()bą, 
na n,im rÓżne harce, l,atająt; bo!>emi nÓoż Wypadel~ ten wywołał w Berlinie 
ka_m1 po puszystym dywame. Po pew- przygnębiające wrażenie. 

~~ $ -'! ~ -.-. ----~-_. ~q~_!!!.. --_., -__ o 
e _ 
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Czerwona 
GARSONJER 

Kodeks eskimosów dla ' zakoch 
I" 

Kslęga miłości niieszkańców .p~dbie.gunoV!Y\cbe 
,) ·. I.d.:' .. ..;;.~ 

Roman'tyczńość ... od kl6rei skora ClerpnlQ. 
Do L'Ondynu wróc:lilła paedi kUkana- łWIojej ma.iJduJe się ty1e renów ile złych 

stu dniami WYp.TJalW& naulkowJ., ktÓlra zamtt.uÓ'W w gł<YWie, to i OW'$Zem ... 
'spędtdła e~tery lata w krajach polM'- Narzec~cmy lpie,Ślcić powinien wybran 
nych, ba,dajflc 1;wyc za;C tamh~Is.z-fCh tnie Ikę ,ta'k~emi słowy: 
Slokns1ców. -. Ty t.łust~ wąkooo foJm, tyhrlieoo 

PnvwiemouQ wiete ciekawych ~bio- ~ba, i)a'k udo, n,aliwch.sza komor:> -
rów mł,ęd'~y iMem.i "Ksd,ęgę tni~OŚC~", lub tez w lWY1Padlku wy1jąikO'vvego UG_ I· 
któTą ,pd-sał jeden ;!: tamteis~ch !Dlics1;- dja moZe powtied2'S.eć: 
b~ICÓW, wychowany pr~ez lUisjQnarzy . - Rybko, pływająca 'W tłuszczu. 
anglel~eh.· iDostoj.nym damom DliOŻna mówIć bel 

Pd$au esklbn'OsW ułOlt}"ł kodekis dla cJbaw.y obrazy: 
,zakochanych, pra;gn.ąe łch nauc~yć dQ- _ iPOISła.n4e fWV'S'OkOl :napiętrzone. 
'brych ~byc:ta:jÓ'W li elegancji. me'dltwie'dzice 'O 'suchych łapach, szala-

Jeśli więc dQŁy fJl~ocbJieni.c z .oko- sie dobIu Wbity śnńegiem. 
Ue polarnych .potka sm1achełiD.ą dziewi- Obl"~ nł.\itomlilast byłoby pO'wiedze-o 
c~, wd.nLen ptiZetUl6rwtić: 1lie: ' 

- śnieg z.ięibi i lód jest dmn,y, twoje --. Góro lOdowa, ptaska wydmo, p~ 
spojrzenie mme je fO.UĆ 'P;nemie- c:b1U11"a'Wloora sciano domu - a za ci t.. 
mć w p'arę. . ką. 'obrazę uohodmłoby po:r6W1I1we: 

'W)'\ŻISozYl'll SItopnd,em pooh10bstwa ~est - Jesteś pam 1ak :wygasłe ognthko l, 
lDA$tęp~jące powiedzenie: ikaige.nek ,bez ,lan~ 

- Oi~p'ło twego ciała usmu,ć mo!e ŻODie ~ lChwi1a:cll 'Czułości uaJeży, 
f,okę, a cÓit d'Opieco mnie tltelboraka. mówić: . 

Na tadd komp1emenIŁpowi'Jlll1& OdPO-I ' .- Moja ty ~orąca mpo! - wystrz~ 
wiedzieć eskJi:mOiSlk;a dziewica: ..gać. s1.'Ł.zlBJŚ n.a1ety pa1ZezW'i's'ka: 

_ J,eś1d masz tyle niedźwiedzich -- Podarty ktP;Ciu, :wyleniała s'kó,;o i 
skór ~te ciegodzliwy<:h myśli, a w oborze lsJiC'haią-cy n,osie. 

;:::::s: 'L~ 

- Głupcy... papIerosa. 
Dwaj jego towarzysze nie odezwali - Ale to nie jest tak, 'jaK wy trry4 

się ani słowem, nie chąc dotykać draż- ślicie - rzekł po chwili. - Ona jest zu-
I 

Iiwego tematu. Zaneckiemu zrobiło się pełnie niewinna... Włodek. 
bardzo przykro, że zaprosił Bertona do - Słucham cię. 
stolika, czem stworzył niezbyt miłą - Chciałbym z tobą pomówić, masz 
sytuację zarówno dla niego iakoteż dla czas? Zanecki spojrzał na Kirta i odpo 
siebie i Olka. Rozmowa urwała się i wiedział: 

-.- o wilku mowa, a wilk tuż - mruk 
lł:'!.J Olek Kirt. 

nikt już nie czynił starań, by ją nawią- - Owszem. jestem wolny •.. 
Rozmowa jednak niebardzo się kleJ- zać. W pewnej chwili Heniek podniósł Włożyli płaszcze i wyszli z l.'11Inerni. 

la. Heniek bY'ł nie w humorze. Odpowia się z miejsca i sięgnf\ł po palto. Na rogu wsiedli do taksówki. 
- Heniek Berton ! - zawołał Zanee 

ki" nie mogąc wyjść ze zdumienia. Pod
niósł się z miejsca i podszedł do siedzą
cego samotnie przy stoliku młodzieńca. 

-.- SerW'Us, Heńku, jak się masz? 
- Aaa, dobry wieczór, dobry wie-

ezór ... 
- Kopa lat, kopa lat, jakieśmy się nie 

widzieli... Nie byto ciebie w Łodzi? 
- Nie, wracam z Berlina. 
- Czyżby? Ale - zmieniłeś się, spo 

ważniałeś. Chodź do naszego stolika -
pogadamy trochę, chodź ... 

Na twarzy Heńka odbiło się zakło
pl1tanie. Spotkanie to, widać, bylo mu 
jak,)!,> nk na rękę. 

- Z kim siodzisz? 
- Z Olkiem Kirtem... Dopiero mó-

wiliśmy o tobie. 
- Tak? - Pomyślał chwilkę. po

czem rzekł: - Dobrze nrzysladę się do 
vaszego stolika. 

dal na pytania krótko, sucho, jakby nie- ,- Odchodzisz? - zapytał Włodek. - Narutowicza Nr. *'"* - szepną) 
chętnie. Widać po nim byto, że chciałby - Tak ... albo... Heniek szoferowi. 
się jaknajrrędzej uwolnić 'od towarzy- Usiadł z pQwrotem i zamyślił się nad Przez całą drogę nic z sobą nie Uli)" 

stwa swoich dawnych kolegów. czemś. Zanecki spojrzał nań zdziwio- wili, obserwując przez s~bki samo 
_ No i jak tam w Berlinie? Wesolo? ny; tak samo Kirt. chodu falujące na ulicy tlumy 
_ Chyba... Nie jak w Łodzi... _ Słuchaj-no, Włodku - rzekI po Po kilkunastu minutach jazdy byli na 
_ Bawiłeś się? dłuższej chwili milczenia Berton. - O miejscu. Na schodach Zanecki zatrzy-
_ Niebardzo. Zajęty byłem... ile pamiętam, żyłeś kiedyś z moją sio- mat się nagle i rzekt: 
_ Czem? strą na przyjacielskiej stopie... - O Ue się nie mylę, w tym domu zo 
Heniek zbył to pytanie ' milczeniem. - Z Irką? stało popełnione morderstwo ... 

NastIe wzrok jego padł na rozlożoną na - Tak, z Irką ... Dzisiaj może ci bę- - Masz rację... Tutaj mieszkał 
stOliku gazetę. dzie wstyd przyznać się do tej znajo- Kranc ... 

Błądził bezmyślnIe wzrokiem po t y- mości, ale ja pamiętam... ",. Jakg dziwny dreszcz przebiegł pt'ze~ 
tutach, aż zatrzymal się nad najwięk- - Ależ, daj spokój... ciało Włodka. Przeczuwat coś nlesa-
szym: . - Wiem, wiem ... Nie tłumacz się mowitego. 
Mordercz,!rni Rudolfa I(ranca, lrena Ber" przede mną ... Irka uchodzi powszechnie Zatrzymali się przed drzwiami. Ber""' 
tonówna, znowu wymknęła się z rąk za ta która zamordowała Kranca .. Po- ton wtożyl klucz do zamka. 

sprawiedliwości. licja, '·gazety ... \Vię0 to .- rozumiem bar - Tu jest ta słynna .,czef\vona r,ar-
Ożywił się i począł szyb:co przebie dzo dobrze - kompromituje, no tak, . sonjera" .. , 

gać tekst wiadomości. kompromituje... ł - Mieszkasz tutaj? ... 
Gdy SkOllCZył czytanie, odlożyl na Sarkastyczny uśmiech skrzywił jego - Tak ... 

bok gazetę i mruknął do siebie: :wargi. Wypił duszkiem kawe i zapalit Weszli do wnętrza. 
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Dziś Premiera nainowszego arcydzieła JOE l\fAY'AU 
Początek o godz. S-ej 00 poł, ostałn. o 10-ei wieczór. 

MAY 
obrazem tym wzbogacił llinematografję europej5ką novvern arcy.dzielern 

w którem lso!ą, połyskują, błyszczą brylantami talentu i urody 

s 
OBRAZ WŁASNOŚCIĄ B. K •• KOLOS· 

ltajnowszeg~ laureata 
nagrody Nobla. 

Znakomity pisarz jest zbio
rem najróżniejszych 

sprzeczności. 

~en!H[je l Dfled !tn lat 
mogły zadowoln:t jedynie bez
~r)tyc:znych I naiwnych naszych 

prad· i;!lldó',lI. 
W nrrektórych angielskich pi'smach 

isttrieje zwyczaj zamie'Szczania codzien
nie kilku najważndejszych i najbardziej 
sensacyjnych wi'adomośd, 'krtóre wtem 
samem piśmie pojawiły się przed ... stu 
la,ty. Te Ilu'ótkie notatki o dale1cie·j p'nze 
szłości umies'Zczone oblok d'zi!sUęjlszyC'h 

IW 71 roku !Życia doczekał się twor- I wiaclromośai o Lidze narodów, bo1sze-
ta "Joanny d'Arc", "Rzemiosła pani j wikach, lof,adl prze.z AHanty,k niejedno 
Warren", "Bohaterów", Bernard Shaw, ; lcrotnie posi'ad'ają wymowną pikantetję 
najwyższego uznania, jakie spotkać mo- i oo:su'Wają m'oblbwe refleks-je. 
:że obecnie pisana: Akademja szwech.- \ Z jed'nego z ostaŁnQch numerów "Ob 
1m przyznaJa mu nagrodę Nobla. I Serv.eT" możemy naprzykład dowie-

Shaw jest niety1ko wybitnym drama) dzieć sdę o tem, że w letnich miesiącac·h 
tykiem, kt6il'e.go sztuki teatralne obiega _ roku 1826-tego wiele pisa.no o "niezwyk 
ją sceny całego świata, lecz również i łym wypadku na St Got.a.rd. 
głębokim myśHcie'lem i społecznikiem. Otóż w Pewne1 jaskini, w lodzie od. 

Kiedy w lecie b. r. obchodził 70-1ecie naleziono trupa j,akiegoś człowieka, któ 
urodzin, pojawiły się dwie książ'ki o ry wyglądem swym zdradzał zdumiewa 
nw, daJ'ące naJ'lepszą J'e~o charaktery-' jące podobieństwo z człowiekUem, pog· 

ó j Tąż'onym w głębokim śn.ie, 
stykę. Jedną napisał bytyk an.gielski, \ Rozmaitymi sposobami zdoła.no prZ1 
G. K. Che'stertou, drugą krytyk niemie-, II wróoić ~o do zy' cia, a wskrzeszony nie-
cki J. Bab. Z 'Obu tych dzieł możemy 5 
sobie tlirobić pogląd na tę mocno skom- boszczY'k oświadczył, iJż jest anglikiem, 
plikowaną indywiduaJność, I że się nazywa Roger Dotsworth ... i, źe 

Jak wiadomo, Shaw jest wyznawcą zosŁał zasypany przez lawinę w 1670 1"0 

s~~~~ Mejegos~ili~jed~~~~!~~ ~~Hźe~~l~łw~$~~l~ 
pełnie sWlOisteg·o gatunku, naws·kroś in- lat ... 
dywidualny, nie pokrywający się zupeł- Jakkolwiek "ru.ezwykły wypaaeK W 

nie z ideologją partyjną. Jeg,o s~ienle Wychowanie dz.-ec·. w "on,-e matk.-. St. Gotard" wyglądał bardzo podej;rza-
społeczne opiera się na poczuciu świę- I ł me, ówczesne pism'a rozpisywały się o. 
tosci życia; każ,dy człowiek _ zdaniem nim ba:rdrzo obszernie, a nawet WSJlomi-
jego _ winien swego bliżniego szano- 1 'k Dr. Otto Zarczek z pochod'zenia Po-, sHy filzyc.mej matki, a1e ta'k!że od jej sta nały "analo~c.my" wypadek, Móry 
wać bez wZlględu na społeczne teg10ż sta . a_, oddający slię w W,iedniu stuclj-om ' nów duchowych, . miał miej's{!e w 1811 roku w Pom'Pe1, pod 
nowisko albo na wyższość umysłową. embrjolko~Czt;tym ogłosił drukiem rozpra I Dbała o swe dziecko matka winna I czas archeologicznych pos'zukirwań, kie-

Ale Shaw wcale nie jest fanatyIdem ~ę, w tore.J przel?row~dzk tez~, iż r~c się chronić od wiel'1cich wzru'Szeq. Nie, dy w :sarklOfa,gu ZIl'aleZliono jakoby rów-
równości. Np. razu pewnego wyralił' Jooalne 'YYchołw,:me dtZll~C a WInno SIę wol~o jej od,dawa~ się sr;'-utt;tym. myślom, I n,ież n;ie:żyją;ego ozł~le'ka,. ~tó;ry po 
~' :> d k" .bl' 'K' d b rozpocząc w orne ma u. gdy.z nastroje tilie udZIelają SIę nowo- pWlllym czasIle powroClł do zycIa 1 mIał 
,,1"( VI ys USJl pu Iczne'J:" a,z y z o c- C' ł d '." t t 't ,. dA." ł' k t łt '- ' " . t . k' C cnych ma prawo takie same, jak i ja, la ? ro ząceJ Sl~ 1S o y Je~ . v: .SC,IS ro 1\.·OWl 1 wp ywaJą na u sz a' owar e . przemOWie naJczys IS'zym Języ lm vce~ 
pisać sztuki teahalnej a.le czy prawo to ły~ zv:ną~ku z or~a~-lZlIIl~m n1~.kl .1 roz- się jego systemu nerwowego. Irona ... 
słu'ży mu do czego", WOJ dZIecka uza1ezn1ony Jest metylko od Dzie'c'ko dziedziczy po swych rodZli- Już :przed s-tu 'laty istniary WIęC 0l2l1en! 

Równocześnie socjaJi'Sta.Shaw jest ~f!Di,*","",*,W9 .... iDBMMI!ił cach nietylko właściwości fizyczne ale rukarskie "kaczki", "węże mor&kie" · i 
l 'k' k' ł Sł Sh i psychicwe. . inne sensacie, nie bylo tylko rgularnych 

two enDl lem... amta u, owem: aw tk' . 1 f ł d . W k t . -~ . . d . d~- b l . jako społecznik j~st ?jbiorem dziwnych WI w~e ,e ~ szu, zatem praw ą Jest t~, ry ycroym WIęC 111UeSle swego zapOWle ZI "upa 'KU o SzeWlznlU w 
sprzecznoki: socjalista o skłoonościach co własme, Jest sprzec~ne z poglądamI, życia powmna dbać roaJtka, aby przyslZ- RO's.jd" , lub "prete'nsji senatu gda~skie
al-ystokratycznych, wywrotowcem ikon powszechme przYJętemi. , łe jej dziecko rozw~jało się na dzielnego go do portu W Pernambuco", a nawet 
serwatystą, sceptykiem i idealistą, anty G. ~, Chester,to~ tłumaczy Jego cha- i sz,Jachetnego człowieka. "ostatnich wiadomości o Zielińskim" ... 
demokratą, i ludowcem. :~kter 1 uSposobIeme d,?ch0V:'e fakte,m! ~ 4AIAlł4AiiIJ "ii2ii&IiiiiiWM *&Mh!fiUW 

Przedewszystkiem jednak je'st demo ze pochodZi on z IrlandJ1' Z l':landzkJe- • 
ralizatorem, w dodatku swoje morały go chata,kt,em n.arodowe.go WZIął ocho~ę Zaraza na wąsie 
wypowiadającym _ dowcipnie. Ludzie do wal~l. 1 ataku, oraz ekstrawagancje » • 
wyobrażają sobie moralizatora jako po- wytrta~~1.Sh : d Ch t Tragedia policzka śpiewaczld kabaretowej. 
ważną, nudną piłę, namaszczoneg,o, dłu l osc awa - po:vla a es er-
gobrodego i w rogowe okulary zaopa- ton - ma ,zawsze pr.zymteszkę P?gardy. Paryska śpiewaczka kabaretowa 1 W kilka dni później ujrzała aktorka 
trzon ego nudziarza, Tymczasem Shaw I Dlate.l~o tez ,tonem ,gło~nym, ldory od- panna Nina Charleroy wytoczyła proc~s zaczerw100~enie n.a swej twarzy i cały 
jest moralistą - paradoksalnym, rzuca brZ,Ille'N'a z ,Jego słow, Jest - par~d,ok.s. I bogatemu fabry~antowi z okoMc Tulu'!y policzek pokrył się wrzodami. 
jącym błyskawice skrzącego się hum·J-. Utwory Jego teatraln~ s,ą wła?cP~le ' o oclszkodowatnie w wysokości 200 ty-I ZOIStała zarażona chorobą skóry, któ 
ru i subtelnej ironji. ~ową p:rok.uratora, ReWIdUje on lstme- sięcy franków. ra trwała czas dłuższy i wymaga stanD 

Należy on do największych relione- )ące sądy l po~lądYf obnaża "boh3.t~- Bogaty fabrykant spowodował bo- nelgo lec:z'mi.a. 
rów li,teratury, którzy od Woltera po r?w:' z, ~szelkle~o patosu demasKu:e wiem nieszczęście i odebrał pannie I Pon1eważ nikt inny nie m6~ł zarHle 
Tołstoja bruździli przeciw ustalonym po "SWlętosCl' - fałszywe. Charleroy możność zarobkowania. - l policzka panny Niny, albowiem z rui-
glądom i zaśniedziałym zapatrywani'Jtn,! Taką jest, w ogólnych Slkrófach sy1- Śpiewaczka i fahrykant spędz:lH kim nie całowała się w tym czasie. prze 
Jest przeciwnikiem wszystkiego. co j~st , weta duchowa Shawa jako człowieka; o . przyjenmie c:zas W gabinecie. 11 to śpiewaczka jest pewna, i,ż wygra pro 
konwencj'onalne; sądzi, że: VI panui:'\- Shawie jako artyście j pisarzu drama- ł p.rzy kolaopl 1 winie przy~zła fabry- ces i otrzyma piękną sumkę, 
cych obecnie poglądach O moralności I tycznym pisać należałoby osobno. kantowi ochota pocałować uroczą cLivę. 



OMYŁKA. 

- Czy pan się nazywa Mai~ws!d? 
-- Ta~. Co się stało? 
- Tu jest dla pana list. 
- Od koS[o? 
-- Od pańskiej ". Jny. 
- Od mojej żony? W takim razie ,ja 

~ię omyłliłem. to nie ia .•• 

'R~onat 
2L.P (.U ~i,~ U ~ Vtl brzltchu. ·żołnierza. 

I(.,J • 

'Zemsta zawiedz~onego 
~{tÓf' y \v sposób zbrod;ticzy 

w' m;łości kolegi, 
chciał usunąć rywala. 

. Pabjanice, 16 listopada. I cież obaj ni·e m-ogli się z nią ote!U~ć. .. 
Żnali się od dZ'ieciristwa. PoC'zątko4 Wiedzieli o tem· om, v,.,iedziała i ona. 

wo była to zWy'~. ł·a z:1 3.jomość . dwuch To też dzaewc'zyna wprędce zdecy~ 

I ch:opc6w, styka!ących. się z sobą, na ! d~wala się na wybór. miądzy .adOTf~tCT'l' 
I uhcy, w szkole spędza ; ących czas na I mI. Obda.rzyła swem'l łaskanll Fehgę. 

wspólnych chloop~ęcych zabawach. Z Ant· B' d 'ed' , 
czasem jedn,ak między chłopcami za- ,Ollil raJer ~Wl. Zlawszy snę o 
d · ~ ł' ł . .' t sukcesIe swego przYJaclela W. ładk'a pod 
Zlerzo;nę y Silę węz y przYl'aZ1m, rwa-} ci ., hl' dl ' 

jącej aż do lal młodzieńczych. dWJ)li 'Y':"em zaz .r~sc;t, I oc 0l w s'we) 

Już jako 19 ' 1etui mł,odzieńcy poz-
Pan: .Mój Katasanty! Doktór kazał .naM pewną d:z.iewczynę. Byla ładna, u

m! jechać w góry dla poratowania zdro- czynHa więc na nich silne wrażenne. 
W!la. Dwaj przyjaciele jednocześO'ie na z;abój 

Służ~cy: E. poco pan dobrodziej hę- i z·akochaló. się w piękne;j znajomej, Po 
dzie się tłukł po 2Ófach, lepiej, że pan I częli marzyć o s.zczęściu we wspól
tu między swoimi klapnie... nem z dziewczyną pożyciu ... Lecz 'Prze-

a mego prZYl'aznl. począ . swe .~o to· 
warzysza uni'kać. Zakochanychlopiec 

wiele cierpiał z powodu swej beZlW'7)aje 
mnej miJ,ośd. . 

!!~i~'-!!:iIIIiłIiIililU~~!==-!!!~~i\'~'~t!.!!"'~M~i~!!~~!!!~_~iI'iI!!t~iłł~f~IlWIIiD!!~łiiC~,!#~@~!.~~~ Wik!ól~, ;:;)t"'"F,~ii.liB~ 

To też z ulgą powitał powołanie dCl 
słU'żby wojISkowej Władys·law F elig i 
Antoni BrajeT, jako nale~ący do j cdne~,) 
.rocznika, jednocześnae wcielenJi zosta,i~ 
do armji. W odpalOl11ym amande ,naM4 
wo odżyły nadzieje. Liczył na to, że rOr; 
stanie Braje.ra z bogdanką osla bi soiłę 
ich ucruć. A wówczas on wystcwi ; 
.sikłom ku S'oMe d.zńewc.zynę •• , B- " ' ~, luro pracy sprytnego oszusta. 

Za posady na 
od 

---:0.:-' --

•• oksięźycu pobierał 
4 ,do, 50 z~otych. 

~ .. -:o:---

"Zarobił" s~bie 1 rok l 6 miesięcy więzienia. 
Lódt. 16 lhitopada.. · 

W obecnym okresie, · gdy na bruku 
łódzkim tak trudno otrzymać jakąkol
wiek posadę. najrozmaitsze indywidua 
chwytają si'ę łatwyoh zarobków, pole
gających ,na nabieraniu łatwowiernych 
młodzieńców. 

Jednym z takicb osobników był 21-
. letni' Leon Niedzielski. który po utracie 
. zajęcia. postanowił założyć lotne biuro 
'Stręczenia posad. 

wat ' ,,",os'l>odarz był nieobecny. porozu
mieli się ze sóbą. a wówczas okazało się 
iż Niedzielski wszystkim obiecał tę sa
mą posadę w województwie i od niektó
rych wyłudził znaczniejsze sumy pie
niężne. 

Ponieważ nie ulegało już watpTiwości 
i'ż ' wszysCy bezrobotni dali się nabrać 
przez pomysłowego oszusta. zdecydowa 
no zawiadomić o powyższem poli'cję. 

Przeszłość oszusta.' 
Władze pol'icyjne w trakcie wdrożo

nego śledztwa ustali~y, iż Niedzietlski w 

clągu 'ldtku młresręcy wYłudził wfę1Csze 
sumy pieniężne od szeregu bezrobot
nych pracowników umysłowych., to też 
niezwłocznie go aresztowano. 

Jak się okazalo, Niedzielski był już 
trzykrotnie karany wfęzieniem za przy
właszczenia i oszustwa. 

W dniu wczorajszym zna1au się on 
na lawie oskarżonych sądu okręgowe
go, który s,pra wę tę rozważał pod prze
wodnictwem sędziego Kozłowskiego w 
asyście sędziów Wi'lkowskiego i Kur
czyńskiego. 

Niedzielski zastal skazany na ·rok jI 6 
miesięcy domu poprawy. 

Nie4tety, . zawiódł się Slt'od:ze. 
Młodzieńcy, którzy d:mwnYm zblJ.c

,giem o!koliczności wcieleni wstali dO' 31 
.p.p, przed ka.!'kunastu cln,1'ami - jedno .. 
cze·śnie otrzymali urlop, Przyjechri.1i do 
rodziców swych do Pabiaillic. 

Tu FeHga począł ś1edtić ,Brajera, 
'Chcąc się przekonać o jego .stosunku do 
panny. l ku swemu strapneoiu stwier
dził, te me %tD!ieoiło 6ię ok Młody t<>ł .. 
men. ole ochłódlł 'W'~ędaa ukochan.e;l 
d.me'W'Czyny'W uc~oh. 

P()Z)oa wiło to F ellgę re1l'Ztek nad:dei 
Opanowała go zazdrość i gnri·ew. Pod 
wpływem nurtujących go uczuć, po w
.zią.ł myśl usunięda !l'ywala z dr01ti do 
szozęścia. Niebawem nadarzyła się po 
temu spos()lb~ okazja. Ujazał Brajera, 
{P4'zechodzą'CegO' ulicą. F elli'ga podszedł 
do niego i PO'prosił o ogień dO' papiero.
sów. Zdziwiło to niecO' Brajera, gdyz 
oddawn;' nie utrzymywali ze sobą żad
nych stoi:Unków. JakgdY'by się wcale nJe 
maIL Lecz przedeż nawet obc·elUu nie 
odma'W'i,a .się tetj drobnej przysługi. T o 
te'ż Braj-el1" podsunął swego papierosa. 
Uprzermość ta ~U'b:iła mł'OdZJi .!ńca. Oto 

"Biuro" to polegało jedynie na wyłu
dzaniu pieniędzy a conto poczynionych 
starań i istniało tak dIugo. dopóki właści 
ciel nie znalazł się w potrzasku. 

Stało się to w {)koUcz'nościach nastę- ~_I'i1iIł"WWMliiilkJMll.1ti1Sj&~3N!!!M§44@4U:az=;;;:;b w mOmencie zapalania papierosa Feliga 
,niespodziaruę ugodził Brajera bagneten1. 

pujących: -

. Nie pozna;emnie pan! 
w końcu kwietnia r. b. p. Alfred Bem 

przechadzając się po ul. Piotrkowskiej, 
natknął si'ę na jakiegoś nieznajomego, 
któl'Y przywitał go serdecznie. 

. Widząc zdziwienie na twarzy p. Be
ma. osobnik ten. którym był właściciel 
.,biura" Niedzielski, rzekł doń poufnie: 

- Czy pan sobie mnie nie przypomi
na? Przecież znamy się doskonale od ki1 
ku lat... 

P. Bem wprawdzie nre przypominał 
sobie Niedzielskiego, Jednak nie wypa
dało mu przyznać się do tego. wobec cze 
'So wsz'czął z nim rozmowę. 

Dowiedziawszy się, IŻ p. B. jest 'bez 
posady. N. obiecał mu. i'ż uzyska dlań 
stale zajęcie w województwie. gdzie po
siada wpływowych znajomych. . 

Następnego dnia p. Bem zgłosił się 
do mieszkania prywatnego Niedzielskie
go przy ulicy Gubernatorskiej 9. 

4 złote li conto. 

ZainkasowiJł Ił IUlfZBczDliej łOG złotych 
i zapomniał o miłości i małżeństwie. 

Łódź, 16 llist opa da. lecz mimo to nie 7Jdołała m'U 'P0iffi6·c • 

Panna Fah:!a S:ztainlbok złożyła wczo Przed kiJku dniami Bel'obe.rg 7JWie-
.raj w policji następujące zameldowa- rzył się jej, iż ma zamiar założyć w pe-
nie: wnym spólnik~em intere5 hand1·owy, jed 

Ptt'zed kilku miesiącami zapo7Jllała naktże brak mu 400 złotych, ktÓtre lll'ia-
się z niejakim Moszkiem Belchergem, ły stanowić kapHtał zakładowy. 
który zapalał do niej żywszem ucz,u- Ni-e namyślając się and chwili panna 
ciem. SzŁaj!)lbokÓ'Wna zawde1'lzyła mu swoje 

Młodzi ludzie · sipofY'kali się ze sobą os:zczęd!ności. r' 

często i .pewnego dnia: Belcherg wyznał "Nar'ZeczOlIly", Tak ·się ókaZlał'O. czy 
jej swą 'miłość, hal '.edynie na tą gotówkę. 

, P'Ondewa!Z młodJzienic ten przypa'dł Gdy otrzymał bowiem 400 złoty oh 
je;jdO' gustu, ZJgod7liła się na p1'lOpoz.ycję p:t"iesta~ do niej przychodzić, tłu:macząc 
z~'W'a:r-da niałż.eńst'Wa~ się poozątkowo brakiem czasu. P'Ome-
. . ,P.qzO$tała im do pokonan~a jedyna waż dziewczyna c;zyniła m~ na1jroz-
~dność. Belcbe~g. był bez po~ad: i, me ma1tsze wyrzuty, Belc.berg znikł ostatnio 
mIał .nawet nadz:et na uzy<skarue Jakłego I zupełll'ie z hory.zontu, wobec c~egO' 0-

.. Szef biura" zażądał od niego 4 zfote koIwIek srtanoW1ska. pUlSzczona narzeozona zwrÓc:,ił.a snę do 
na znaczki stemplowe do podanra i po '· , , Dziewczyna prz.eJęła się - tą S'pIt',awą, polloji z proś,bą '0 interwencję. 
otrzymaniu pieniędzy, przyrzekł Berno':' 
wi, i'Ż w naj,bli'ższym czasie otrzyma po
sadę. 

Po upływie trzech dnI Bem zldosił się 
/O raz wtóry do Niedzielskiego. Tym ra
zem wpłacB znów 4 złote na poczet fik
cyjnych wydatków t otrzymał wzamian 
za to znów zapewnienie, iż sprawa znaj
duje się na najlepszej drodze i za trzy 
dm da mu definitywną odpowiedź. 

.0 

'Ciryksa okradał cmentarz na Mani 
"Sciągał" krzyże, wietlce i świece. 

Łódź, 16 listopada. widocZll.iC dozorcę, gdyż puścił się hie-
Na cmentarzu katolickim na Nowej giem przez groby. _ 

Mani od dłuższego czasu spostrzeżono Po k:lkumlnutowej pogoni został 
Jeszcze 50 złotych kaucji 'systematyczne znikanie z grobów krzy przytrzymany. 

-Ody w umówionym terminie Bem 
Drżysz·edł do Niedzielskieg{). ten oznaj
mit mu. iż musi otrzymać 50 złotych 
kaucji i bez tej sumy nie wyrobi mu po
sady. 

P. B. nie ufał wprawdzie zbytnio Nie 
dzielskiemu, jednakże po dluższem wa
haniu wręczył mu tę sumę, otrzyma w
szy zapewnienie. iż następnego dnia po
sada .• już będzie gotowa". 

Nazajutrz w mieszkaniu Ni·edzielskie
\ . go p. B. zastal kilku osobników. Ponie-

żów. wicf!ców oraz świec. Mim'. ('puru ~prowadzono go do 1<0-
W z'wiązku z powyższem dozorcy misar,iatll. gdzie okazalo się, że był to 

cZlIjnie obserwowali wsz!,stkich OPUSZ4 niejaki Leol1 Gryksa, mieszkaniec wsi 
czających cmentarz, mimo to jednak nie 

Gy!~a!lk:.l. po\\iatu łódzkiego. 
zdołano wpaść na ślady tajemniczych _. . . 
oprawc6\v. Dopiero wczoraj wieczo- Zn~1\~:~:\)110. przy. mm 60 medopalo-
rem doz0rca. t.1rzccllodząc przez boczną I n:vch sWle',;: SKradZIOnych z grobów. 
alej~ usłyszał jakieś podejrzane szmery. ! Jak st\\'it ruzono osobnik ten byt 
Sk~'adajac SIC paczą! się zbliżać do miej l sprawcą systematyczl1ych kradzieży 
sca. w ktcri'em. Jak przypuszczał, ukrył dokoJl.\·wa;ly~h na cmentarzu, grasując 
się złodziciaszek. Ten jednak zauważy! tam stak w Rudzinach wieczornych. 

BM'Qzo ciężko zranił go w brzuch. . 

Plo dokonaniu Z'brodn,j·c.zego czynu -
ZJbie,gł. Schwytal~ .g'O jednak żandarmi. 
Ciętko raiJllle·g·o Ba-aj-era ·odwielliono dQ 
szplt1ala wojISkowegO' w Łodzi. 

Krwawy epilog '{ole
żeńskich niesnasel{. 

Jeden z podziura\vioną gło
wą leży w szpitalu, a drugi 
O swym. zwycięstwie f OZ" 

myśla w areszcie. 
. Paf!Janlce. 16 listopada. 

Między Ryszardem Ciechońskim a 
Prydrychem Leinem odawna panowa
ły spory. 

O co. sami wiedzq najlepiej. Dość, że 
dwaj wyżej wspomniani ,",zajem nie 
mogli się znosić. . . . 

Traf chciał. że przed paru dniami 
zetknęli się ze sobą w Pabjanicach przy 
ul. Legjonów . .' .. ' 

A właściwie nieco inaczej, Lein szedł 
przodem a Ciechański za nim. Ten ostat 
ni z tyłu' poznał swego antagonistę. I 
postanowił zemścić się na nim niezwlocz 
nie. Przyśpieszył 4:roku. wyminął Lei
na i zaatakował od przo9,u. PQczątkowo 
językiem: ty taki, owaki. Leinnie po
został mu dłużny. W odpowiedzi na so 
czyste epitety, wygłaszane czYstą pol· 
szczyzną padły . wymysły niemieckie. 
Wkrótce dwum antagbnistom gniew po
plątał języl{i. Wówczas puścili w ruch 
pi<:Ści. l znowu nieścisłość... Pięściami 
brolJil się Lein. a Ciech'aI1ski <ltakowat 
go z pilnikiem w ręku. 

To też odniósł zwycięstwo nad' wro
giem. 

Zrobi wszy mu kilka dziur w głowic, 
syt zemst}' poszedł do dOltm. Ciężko 
ranllr ' ~~O I.eina odwieziono do mieiskie
gO szpitala, a Ciechańskiego na Homd.':' c 
nie zaprosił do siebie pan sęC:z:a .'Jhl
czy. 



tIftł'. ł· 

NA ULICY. 

~ 

- Powiedz mi pan, coby pan robił 
~yby pan miał dochody Forda? 

- To głupstwo, ale powiedz mB: pan, 
JOby Ford robił, gdyby mmł moie do
chody? ... .... , f 4 we, @E 

Minuta śmiechu. 
--::--

PRóBA. 
- Ł8JS:karwa pani, pro.szę o trącdtę jej 

e6lreczki... 
- Bardzo m.:nIie to cieszy, a"le ... Jes

teśmy niezamożoi... W1ie pan. .. 
- T.o me s2JkodJu, łaskalwa pani, .. 
- Tak.. Ale, rozumde pan... Prze-

cieJŻ nie możemy dać córce ani grosza. 
posagu._ 

- Ależ, to nie s1Jkod7.:i. łaskawa pa .. 
ili,~. 

Mimo to proszę o l"ękę Je) córki .• 
- Bardzo żału!ję-. ale me m~ę się 

egodzić ... 
- Dlaczego? 
- N~e WYQ,am ccrld .za m. za c-z;to 

-wieka tak m.a:ł,o praktyoznego .• 

POCH. 
- Ha, lada.eznJ.~ł 
- Mamo!.. 
- Taki "M;tyd zrohić ,t~ej matec! 
- Mamusiul.. 
- KIto jest ojcem twego d~ecSa, 

mew!. .• 
- MaŁe:6kol. .. 
- Chcę wU·edzi.eć Ij. rutZWÓ$ko, sły-

szysz? .. 
- Mamusiu, ja sama me wi-em JIIlłc 

on się nazywa ... 
- Co?... Nie pytałaś się nawet o le

go nazwisko 1 .. 
- Pytałam, matn1:.lSiu... Ale on me 

umiał po polsku .•. 

ANGUCY. 
Tll'IZech angUk&W khiie mil~ ul .. 

eą· . 

f" ~ D R F ~ ~ W' l ('" 7 n .? ~ ,. 

Kto yą '5 lagi 
I 

Odpowiedź na to pytanie musi być Jasna f. konkreł.na. 
Wymaga fego infB~BS miasta i powaga czynników samorządowych. 

Łódź. 16 listopada. I wPlynęlo ani grosza z tej sumy. I której miasto szybko zapomnieć nie 
Sprawa Łagiewnik nie przestaje cia,- Jako głównego winowajcę w tej za- może! 

gle interesować opinji publicznej mimo wi-kłanej aferze wskazują Bronisława Półsłówka magistrackie nie mogą za 
wyczerpujących komunikatów magi- Ryttera, który swego c?asu zyskał roz- spokoić opinjj publicznej, nie dają bo
strackich, mających rzekomo stwierdzić glos, dzięki bezprawnemu otwieraniu i wiem żadnej gwarancji, że historje po
że o wyrębile drzew nie może być mowy czytaniu listów prywatnych pracowni- dobne w najhliższym czasie nie powt6-

Sprawa ta znalazia dokładne odzwier ków łódzkiego magistratu. rzą się znowu w szerszym zakresie. 
ciadlenie na lamach prasy łódzkiej, jest Od czasu ostatniego wystąpienia "Re Prócz 30 tysięcy złotych miasto stra. 
więc rzeczą zbyteczną, by powracać publiki''' w tej sprawie nic się iuż o tem ciło nadzieję stworzenia planowanego 
raz jeszcze do jej meritum. nie mówi r całą. afera powoli przechodzi ogrodu, który mial powstać w dzielnicy 

Jest już rzeczą dowiedzioną, że wy- do lamusa wszystkic.h nadużyć niewy- lagiewnickiej. 
rąbano 2500 drzew wartości 30 tysięcy 'I krytych. Wyrąb 2500 drzew stanowi poważną 
złotych. przyczem do kasy mi,e.iskiej nie 30 tysięcy zlotych to jednak suma, o przeszkodę na drodze realizacji zamie-
*' AS"' ... SJL.&aUdlil k;;;iIii&Jii!.Q4i.ii'i"MW:li:iiJitii!ii%l!lWa&5iM!IllWłIti .. rwnych planów. 

W PIERWSZORZĘDN. RESTAURACJI 

Oo~ć: Jak długo leszcze będę cze
kał?_ Czy jest ten kelner P. Adam. u 
którego zamówiłem befsztyk? 

Kelnerka: O nie, proszę pana. OD jut 
od tygodnia u nas nie pracuje. 

ZA KULISAMI. 

- SUczna suknia! 
- CQ tam sulenia! Gdybyś wi~la 

moją kaJję z perłami ! ... 
- A gd:de Ją masz ? ... 

- Zastawiłam ją właśnIe na tę suknię. 
ił\ł!&tiifZi_t* Mi? 

Awantura w trybunale rozwodowym 
polskiego narodowego kościoła prawosławnego. 

.....-- .. :0,---
Pozwany przad sqd małżonek rzucił kałamarzem 

w kSlqdza J-/uszną. 

Nie wątpimy w bezstronność j' dobrą 
wolę ludzi prowadzących w tej sprawie 
śledztwo, ale dochodzą nas słuchy, że 
pewne sfery starają się tę sprawę zbaga
teIilzować. 

Przeciwko ternu należy kategorycz
n'e zaprotestować. 

Winni muszą ponieść karę hez wzglę 
du na zajmowane stanowiska! wpływy 
partyjne. 

Interesy miasta nie mogą być d'la niko 
go terenem spekulaCji i geszeiciarsldcb 
eksperymentów. 

Zbyt drogo nas to kosztuje! 
Dlatego nie ust!łp'hny w monitowanin 

odpow1i-ednkh czynniłrów, dopóld spra
wa nie zostanie całkowide wyjaśniona. 

Na pytanle, kto wyrąbał las łagiew
nicki i gdzie się podzialy pieniądze za 
drzewo - musi być dana jasna i kon
kretna odpowiedź. 

Wymaga tego interes miasta i powa .. 
ga czynnIków samorządowych. 

P. Balcerzak 
wódką nie hand . e. 

Łódź. 16 listopada . 

Na.glez lboczn.e!J uilicy wyskakU!je au ,Warszawa. 15 Hstopada. 'powiedział głośną awanturą i wreszcie 
te, wpada. na dOl1'ożkę i przej~a ko- W 'kancelarjli pol'skiego narodQwego wpadł w szat i jął rozbijać urządzenie 

W związku z artykułem p. t. "A tym
czasem pod łóżkiem", umLszczonvm w 
".Ex:pressie" z dn!a 5 listopada. dowIa-au. 
jemy się, iż p. Kazimieia Ba1cerzak l1 'e 
handlowała potajemnie alkoholem i pod· 
czas rewizji wódki u niej nie znalez·ono. 

ma. kościo:la prawosławne'go przy ul. Wi'leń bIUra. 
Pauza.. Til"Zej an;grIcy tcIą m'fI~c cle- sklej nr. 11 na Pradze raz po raz wyru- Irzestra'S~,opy awantur~. ks. Iiuszna u .. 

(ej. Po upływie pół godziny: kają głośne awantury. s'wwal w~J'~C z kance,IarJI. . 
- Wlidziałeś Ijak auro przejechało W sobotę ubi'eglą awantury takiej . W. ChWIlI, ~dy ,ot:.\Tleral drZWI do są-

konda1 .- . omal nie przypłaoił życiem organizator sIedl11ego pokOJU. sWIsnąl mu nad r:ło~ą 
Pauza.. Trzei an-gIllcy, nie mc)wiąc a- kości'!)la narodowego ks. tluszna. ' kałamar~ z at,ramentem. a nastę'pl11.e ClęZ 

ni słowa, idą spokoj;nie dalej. Po upły- Do 'kance'larji kościoła wezwany zo- ~l przycIsk blUr~owy. Oba pOCIskI byty 
wie pół gocI:my: stal niejaki Juljan Kles!ński. ślusarz z za Jednak źle wymIe~zon.e i tylko atrament 

~ ~j~."" -~l.om~ 

Po Mab-rUinUJ IEI'. Tao-
gra~,m. 

Najmodnie sza obecn"e 
gra towarzvsl<a - T,o me był koń. Auto prz~chał~ wodu, zam. przy ul. N. Zjazd nr. 7. zbrukał sukl11ę UCIekaJącego ks. Iiuszny. 

k·O'ta. 'lona p. Klesinskiego, żyjąca z nim w Zmobi'lizowana służba kancelaryjna Nie jest to b7 11ajrnniej nowy taniec, 
Pauza. Trzej angilicy, nie m6wf:ąt: do se!Paracji. od lat 6, stala się wyznawcz:v- zdolała Klesińsl(iego wyprowadzić na ko których w dZ'jsJ'ejszych czasach tyle si~ 

sietbie and sbowa, idą SlPdkQjme dalej. nią kościoła ks. tluszny ł wniosła skargę rytarz, skąd zabrała go policja. zjawia co sezon, lecz nowa gra towa
Po upływie p6ł gocL1:iny trzeci an,g'lik, rozwodową. Ks. tluszna oskarżył aresztowanego I rzyska, którą zresztą można też upra-
wzru'Sl2l3.jąc cl-eC'ierpl!i:wie ~, Skargi takie zwykle rozpatrywane o zakłócenie spokoju publicznego, znisz- l wiać samotnie, a zajmująca coraz bar-

,po..wiiada głośno: są trzykrotnie na tnech specjalnych po- czenie lokalu. zamach na życie przewod I dziej miejsce tak modnego jeszcze nie· 
_ Moi tpanowde, kiedy nueszcie siedzeniach :rybunalu. niczącego trybunału rozwodowego ko- dawno mah-jonga. 

przesłatiecie się łttż kłódć1.. W sobotę w~aśnie odbyWało się pierw ściola narodowego i wreszcie o bJuźnier Do tangrammu używa się prostokąta 
sze posiedzenie. Pozwany mafżonek za-I stwo, którego Klesiński dopuścił się s10- z ebonitu, którego długość dwa razy 

$CISlOŚĆ PRZEDEWSZYSTKIEM. pytany. CZY dobrowolnie udzieU żonie \'Vnie w czasie awantury. jest większa, niż szerokość, podzielo. 
Pan Ma;er zwiedza muzeum. Od. rozwodu, CZy też pragnie procesu ~ od nego na nierówne cząstki. Sldadanie 

Gtz.i,ał egips1ci. Pan Majeo:- zatrzymuję się tych cząstek. przyczem tworzą się roz. 
prnd startuą iiaraona i z;;unyś'la sdę głę- maitc figufI'. stanowi istotę gry. 

łb~o;_.~..? UJ>ływie kalIku minut pnywo- Szwedzi wciąż rosna. Ale tak jak i mall-jolli4. fanJ;ramlli 
u1e _ K.W>I~osm. • • nie jest zgola wYlJalazkiem 1l0\.V(wzes~ 

- Powied.1Z mi pan rz; łas.ki swej z ja Szwedzi, odznacz.ający się wog51e megłym młodzieńców szwedzkich wyno nym: Chińczycy znali jl1Ż przed ty~.i-1~ 
k,iej epoki pochodzi ta statua? ~z:o~te~ wy;sokim, l!i~ przestają wydłu s.iła 1 m. 7~~ mili'lIJ. l:icZiba. ta PT?!.ewy±- camI. !at ~rę ~9~?bllą, zwall~ Drrz~z ~.-,J.:;h 

Kustosz wie dokładn!ie: zac S>lę leszcze barozlel. sza o 10 mnl'lmetrów sredmą wysak\}~ć "TSZl TszI~o~ I.u ' ~o ma zna~z~:,c _ Je: 
- Z roku 2600. StwierdzJilo to zbadaruie wymiarów ;nłodzie!y s:::wedzkiej, powalanej do dem zadZIW~~JD,~YCti ~awaH\()w. gdy2 
Ate pan M.ajer, ceniący ścisłość prze ciał'a, dokonanych przez s'zwedz'Me k~ wojska od 1916 do 1920 L, a a całe 20 Drostok~t ~lllnslil podzIelollY był l1a S10-

dews:zyst'lclem, zapyt.uje: misje woj,skowe, na powoła'nych do woj- II milim. rnłodzleży z 1903-1905 r. ,dem ~ZęSCl. ." . 
- Przepra'smm pana przed Ohrystu -sKa s:zwedach dwudziestoletnich. Śród młod:óeńcóv,r, powołanych 10 I NletY!l<o ylszak.ze chll1czycy. bo ~ .. Q;r~ 

sem, czy po Chqnst'l1S1e?.. Według tych danych, średnia wyso- wojs.ka w 1925 r., nie mniej, i-ak 360 'nie .cy sta~ozyt.m znalI tę grę. \V.GreCJI (10 

FOTOGRAFJA. kość powołany<:h do wojska w roku U-l rzyło 1 m. 88 centym. wysokości. gry te] stuzyt prostokąt. zto~onY z 14 
cząstek. a zwano ją .,StomuclilOll". a)110 

- &,rdzo chciałbym mieć pani f "Lokulos". i przypisY\VUllO wYlla1Jzc~ 
togil"afję·,. - pisał paltl Henryk do pani T d ' Ił jej Arcl imedesowi. 
MMC1 Fajn... clnie po fa·ze do Am~r.,ki. U klasyków więc chillSkich. jak i u 

. ~a~l11Ja Ma1em dała, Silę natychmiast , " . , . • greckich, g-ra powyższa jest wspomina-
ZdląC '1 pos.łała podobIznę 'Swemu pil"zy- Bogacz 'l Mamkop bos-tońsln opraco-, dnIOwym dla turystow amerykanskich na a przytem jest zadziwiające że 
iacielowi. 'I wyrwa obeonie plan tanich pod,róży dla w Hambu'rgu, Berlinie lub Londynie, dla ch~ć Grecję od Chin dzieli tak w'ielka 

- Dlac'ze~o pall!1. .óała się ~djąć ra- turystó:w. M1le.rykal'tski~h do Eurapy i eu:ope;skich z,~ś tury"tów z dziesięcio. przestrzCl1. jednak i tu i tam w tangral11-
zem z mam~~lll; 7 - p1sze pan HenlI'yk w I europe!'SklCh do Ameryk1. . . ~ druowym pos tOJem w. Ameryce za sumę l mie wymienlane są fig-ury takie, jak 
nutępnym .h'SC1~. ,. ProJe,ktodawca tego p~'zytec~eg~ p~ I rycz~łtową 240 dolarow razem z utrzv- "szczekający pies", "niebezpieczny stoń' 

- Pau lest oezczeliJ1Y! - brzmI dZIe! mysłu pr·(}waJiz,; rokowama z wlel1ucffil rran tem. lub "żaglowiec'!. 
wiem odpowiedź ,.'pet· poste" - Nie mo ;'?,~arz~stw,am~ ()krętowem~. aby um;)i;~! . BeZ'\~ątp~en'i.a p. Fłlenc ZJuajdzie t y- Dzisiaj tangramm zmartwychwstał 

I 

gę' !przeoleIŻ zos,ta,e z panem s,am - na - hV1I1ć mez.amoznym turystom podr6J: i Slące khe·nto'.v. i stanowi zabawkę modną kół towarzy-
- sam w pokqjul.. I ozte.rotY&OcLliową z pos,tojem czte'l'na.s~o skich Londynu i Paryża. • 



Sla a. 
Warszawa= Ł.ódź. 

Wspaniała organizacJa i prawdziwie sporto
wa atmosfera zapewniła "Siatkówce" wspa ... 

niałą przyszłość. 

Goście poł<azali naUl naprawdę więcei aniżeli się po 
nich spodziewaliśmy. Stanie się to dla nas podnietą 

do wytrwałej pracy. 

Praca sportowa w Sokole. 
Ze zjazdu naczelników 27 gniazd okręgu łódzkiego. 

Łódź, 16 listopada, l lat 16 i 400 junaczek. DO' ckręgu na1eży 
W uhie'głą me dzielę cdbył się ziazd oddział kcnny w S[e.radzu w liczbie 62 

'llaczelnik?w ?-7 gniazd nale'żących ~o I koni. Próc;z pr'Zy;sr:osob!enia ~o'rskow~
ckręgu łodzikilegO' Obrady p'oprzedZ'lły gO' craz gImnastyki r-aC)'onałne) uprawIa 
pO'kazowe lekcje bokJsu prowadzone w :ne są: lekka-atletyka w 25 gndazd.ach, 
gn:ieźdZli.e III przy ul. Emilji 5 prze~ dru ciężka-atletyka w 6 gniazdach, boks w 'l 
ha Kwiatkcwsllciego przy 'Współudziale glIriaZ'dach, piłka ncżna w 6 gnia1zdach, 
mi-s'u-z,a Pclski p, Tomasza Konarzew- siatków1ka, 'koszykówka, kclarstwc i pa 
s'Megc craz pckazy walk framcUlS'kkh i lant. 

Gruntownie przygotowana i precy
zyjnie we wszystkich szczegółach prze
prowadzona, pierwsza wogóle, nie tylko 
w Łodzi, lecz w całej Polsce impreza ta, 
wypadła wprost wspaniale. Org\lniza
cja funkcjonowała wyśmienicie, aczkol
wiek nie obeszło się i bez zgrzytów, 
którym organizatorzy zapobiec nie mo
gli. 

dźwigania CJięż!aró'W p.rcwadzone przez W oklfęgu są zcrganizowane 4 włas. 
druha Szlederrbacha w ,gnieździe l-szym ne orkiestry, 8 bibliotek , 10 kół sceni. 

napływ publiczności był ogromny. a po przy ul. Nawrot 23. czmych, 6 chórów. 
ciemku. o najmniejszej nawet kontroli Obradl()m przewodni'Czył naczelnik Uwa,tając, ż~ przysposcbienie woj-
nie moglo być mowy. To tez mimo że O'kręgu druh Antoni Lindner. skowe li 'Wychcwarue fizyczne winnO' SIta 
na sali było okolo 800 osób, biletów . Ze sprnwcZJdań wynik,a, te w. 2.7 n~~ć j~d~ą całcść, pos!anc~ooo wszy. 

, ~., gruazda,ch craz w 10 cddzIałaoh Wle.J- st.kiic'h CWlC'Zą~ych pcdC1ą;gnąc pod od. 
sp~zedano zaledwie 597. L~orą WIęC. 200 ł s<kdch l!i.ozba członków przekrcczyła dZiały Przysposobienia WcjlSkowego, 
osob weszto na gapę. Procz tego 1 na 4 tY'sięcy. Z tych pcłDwa upra,wia ćwi- me trakt-uią'C P.W. jak-o c,oś odrębne-g() 
widowni o utrzymaniu porządku nie moż czenia girnm.astyclme ltfb wcjskcwe. w pracy Sokolej, 
na byto marzyć. To też widze z biIe- P!r6cz tegO' óW±czy CJlkołoc 800 junaków do 
tarni do stania, a nawet bez biletów sie- -----
dzieli sobie wygodnie w krzesłach, a zaś 

Przyjazd i przYięcie ci, którzy mieli prawo do siedzenia, z po 
, . wodu przepełnienia z trudem znaleźli 

gos~'. miejsce do stania. A tymczasem miejsc 
Już o godzinie lO-ej rano, dworzec siedzących sprzedano o połowę mniej. 

fabryczny zaroił się ' od 'uczniowskich Brzydki ten figiel, który w oczach 
uniformów, a zwŁaszcza czapek. - To gości z Warszawy nie przysporzył nam 
ródzka młodzież ,szkolna, w liczbie oko- zaszczytów i był przez "złe języki" róż
lo 100 osób z nauczycielami wychowa- nie komentowany winien znaleźć dokład 
nia fizycznego, pp: Robakowskirn, Gor- ne wyjaśnienie ze strony kompetent
czykowskim i Gruszczyńskim na czele nych czynników. 
przybyła na powitanie gości. Po zabłyśnięciu światła przywitane-

Po przybyciu pociągu Warszawianie go entuzjastycznie przez widownię, na 
prowadzeni przez wybitnego działacza boisko wbiegły drużyny żeńskie, 
na polu wychowania fizycznego, p. Miejskiego sem. nauczycielskiego i Pań 
Chrapowieckiego, po krótkiej ceremonji stwowej szkoły handlowej. 
powitalnej i wzaj'emnem przedstawieniu Mecz ten nie wypadł tak ładnie i in-

P. Z. P. n. nł' indaksiB Związku Związkó . 
Związek piłkarski będzie od 15 grudnia zawieszony, 

o ile nie ure1{uluje zaległości za t 925-26. 
Na niec1ztelne1l1 tplosie,dzeniu %Wiąz.. datku od zawodów piłkarskich w latach 

ku pclskioh związków 'Sportowych była 1925-1926 pobranych od Związków o-
rczpakywama sprawa 'MwieS\zerua w kręgowych i klubów. 
cZY'nnościach poIskieao związku -piłki Uchwalony pcwy;źej wIlli'osek był iS>poW~ 
U'ożUlej. dowany mepłaceniem przez najwyżsU\. 

UchWlalcno: I magislratU1'ę piłkal'lSką ohoW1iązując\!gc 
Zawiesić PZPN w sprawach członka na rzecz 72 poda t'k u, oraz zakazc:m 
Z.Z. na czas urzędowania obeCillego za- PZPN-u aby zw'ią;zki ckręgowe procent 
rządu PZPN, od dnia lS-go grudnia z po ten uiszczyły bezpośrednio dO' kasy Z.Z. 
wodu nieapłacema dD ZZ. 1 proc. po- , 

- '- ::--- :o:l\, 

Szulc (Wroclaw)-Kon'arzewskir 
Spotkanie tych bokserów odbędzie się 4 grudnia 

w Łodzi., 

się, otoczeni towarzyszącym im lodzia- teresująco, jak zwykle, gdyż P. S. H. 
nom udali się do gmachu W. Szk. R. osłahiona rezerwami, ni~ stanowiła dla 
zgromadzenia kupców, gdzie wspaniałe mistrzyń odpowiedniego przeciwnika. 
urządzenia tejże szkoły zachwycały ich Skutek był taki, że i mistrzynie grały Jednym z czołowych pięściaI"ZYW1roC' ry w uNegl-y'm ty~ni'\1 mvyoiężył gór. 
i wywolały uwagi, że Warszawa nie I słabo zwyciężając jednak lekko 15 :3, ławskich, a najlepszym w wagach cięż- n.oś'lątza1ca ;Jckie'la z Królews,kli,ej Hut~ 
może się poszczycić podobnymi okaza 15:4 = 30:7. kich jest Szulc z .. p unchiIllg-Glubu" , kt6 ,w drugim starciu ,k.o. Szulc jest z pocho 
mi, zwłaszcza z działu przyrody. I =e RH'". • H 7' dzenia polakiem, a nawet jego Il"odzńce 

miesika'ją diotąd w PolSiCe. 
~ sali gimnast~c~nej .nakryto stół i ,W stęp do walki K I I Jak się dowiadujemy, Szu[c przen0lS1 

spozyto skromne smadame, poczem p. onsu angie ski się w oaj1bHtisqeih dniach na stałe do 
Chrapowski i łodzianie - nauczyciele tytanów. w ŁodZI- Wars"lJawy i pragnie zmienyć się z cięż 
przystąpili do ustalenia szczegółów za- szym nieco od si{'~bie mist:nem Polski 

W odo' w, druzy' na zaś w towarzystwie Szybkie podniesienie i mierzenie t wszystkich wag łod,ziani:nem, Tomaszem mecenasem spor u Kon kim. 
młodzieży szkolnej udała się na zwie- siatki, której wysokość wykaz ata 2.35 Darz~d . .J_} • 

dzanl
'e ml'asta. m. Goście chcą ją jeszcze obniżyć, gdyż bokserskiego. OWla ujemy Się W<I. ej, ~e czymcne 

są starania aby powyższe s,potkame mo 
Obiad spożyli goście o godzinie l3-ej iak się okazało i oni u siebie w domu . Nie wszystki~ 1est wiadomo, te an- gło się odbyć jeszcze podczas najbliż

W Rogowie, po którym udano się po grają, tak jak my w Łodzi przy 2.20 m. gleJ'S~i kcnsul w ŁodzJi p. GiIb~.r! jest szyoo zawcdów bckserskich w naszem 
walizki i teczki zostawione u Kupców' Co ich skłoniło początkowo do żądania , ~1;,bitn~m, mecerr:as~m Slpo~tu plęsC!lar: mieście t.j. w pdeTWISzych dniach p1"zy. 

, "? 40 t d 'd 'l I • n' i SlKIlegc 1 zywo Się mteresU'je sp.ra wanll 'SIzłe.g<> miesiąca 
i udano się do gmachu Gimnazjum nie- ": m. ru no SIę om:,s ec, me ~ leJ tego nadwyraz męs'kiegc sportu w na- jli.lII\Wili.........,,!ie!!""~'!k ...... .,...1!H''''''*'!1j\'', r-~~ 
mieckiego. Jednak przy 2 m.' 35, mI.mo wyso~leg~ szem mie~c,ie. ' . _ ZWYCIĘGSWO ' POLAKA W MERA .. 

wzrostu swych zawodruków oddali om I W wbiegłym tY'godm.1IU cHar,owa! P,'l NIE NA MIĘDZYNARODOWYM, KON 
Przykry i brzydki znacznie więcej samobójczych strzałów, Gilbert - konsul Wielkiej Brytanji, KURSIE STRZELECKIM. 

aniżeli łodzianie. I Stow. Sport. Unioo wspaniały obraz ,,Alperr:z:e:itung" dcncsi, że na dcTOcz 
f giel. Drużyny zgromadziły się przy siat- : J?rz~~~jący dwóch zmagających nym kcntkUlI"S:ie sbrzeleclcim 'kt.ÓTy . się , . . . 'I SIę plęsCUlf'ZJ'. ! prned tygcd:nńem cdbył w Merame pler-

\V gmachu Gimnazjum niemieckiego ce. Pan ?rus~czyńskl przywItał gO:Cl l Łódzki sport bokserski ma w p, GH-I wszą na~r()dę w str,ze.lamiu myśH'Wskiem 
spotkała, wszystkich bardzo przykra wręczył lm pIękny proporczyk, zas ka, bercie Dd'danego schie pr.zyjacieJ,a. zd'O!był dt: Jerzy Szuman z Pcznania. 

Pitan reprezentacji Warszawy, Stajew-' lilfi!P!fa.·D-"*"'riilliiiIlii&1łi2'Ulit'~B ~~:lM~ 
li.iespodzianka. Okazało się bo,viem, że I 
w całym gmachu niema światła. Po ski, wręczył łódzkiej reprezentacji bu- t. zw. ,\koszyk" wskutek czego liczne cydującej przewadze Łodzi, która tel 
przeszło półtoragodzinnem poszukiwa- kiet kwiatów. Drużyny przywitały się I przetrzymania. zwycięża 15 :6. 
niu przy pomocy p, Waltera sprowa- okrzykiem i przystąpion~ dO,loso,vani~, Lecz i reprezentacja Ł~dzi .nie, grała Ni~spodziankę sprawili nam goście 
dzono wreszcie montera, miejskiej elek- Przed P: Robakowsk:m, Jako ,SędZią i na tyC~ za,:?dach tak, p\ękme, Jak to I w drugiej partji, broniąc się i atakując 
trowni, który nie mając przy sobie nie- reprezentacje stanęły w_ następ~Jących I o~~erwo;v~hsmy na ,tIenmgach. Z~- llaprzemian wspaniale. To też na po
zbędnych przyrządów, przedewszyst- składach: \Varszawa Sz~mborsk!, Lech'l ~IOQ~ WeiSS, byt bowlCm chory, T~l- czątku prowadzą oni, a nie popelni"jąc 
kiem gumowych rękawic nie m'MI nic SzuJborski, Dygas, Stajewski (kapitan). man l Tworos dobry tylko w obrome; bt d' t ~nnywania i strzela]' J.e 

~ 11<' d l . ' At l' " ę ow prze rZJ' , 
zrobić. Po bezskutecznych próbach u- Kassenberg, Wisszyłło i Ooldsztain. Je, rows nemu l . 1aszcws nemu me u- b d" t 'Ilie t J' mniej' samobój-d' , . " - l l' 'h ar Zlej os roz , " I 

dał on się ponownie na miasto. A po po- Łódź: Kiedrowsld, Afaszewski, Weiss aJe s~ę rowmez WI: c, a ~y e Się po mc czo, zdążają oni punkt za pun]dem za 
wrocie nim zdążył zabrać się do wyszu Tyfman, Tworos, Wełnic, Pietrzak (ila- \ s~odzlewano. S~mldke Jeszcze względ wyprzedzającą Łodzią, I '\'Tcszcie parfja 
k~ni powodów ~rzerwy w dostar~zc- pital1) i ~zmidke. , ", r Ill.e dobr~, nato~Iast. • . stoi na 14:14. Obie strony dążą ,do z~o 
mu prądu, naraz, Jakby za poruszel11em PrzebIeg gry. stWIerdZI c to l11usnny, I Pietrzak I Wełmc przeszh samych Siebie bycia decydującego o Z,"VYCIGstwle 
różdźki czarodziejskiej zabłysło światłO! l1~e dał widow~lj tyle emocji, co sp~tka, Z~łasz.cza te~ ostatni sta~ się ze l punktu, lecz w zdenctwowaniu ,tracą'> 
w całym gmachu. l me naszych p1erwszorzędnych druzyn,\ swymi ba!ecznymt szczupakami .,mor- Szalę zwycięstwa przecliyla dla ŁodZI, 

Charakterystyc~ne w tej spraw~e: Drużyna gOŚC~ byra zespołem wspia~ia I del'~ą", prze~ którym cały drl1~i. sz~reg Welnic, icnOlrenaJnym sz,::zlloakicm, 0-
fest, że o braku sWIatta w gmachu w Clą ,łym, bez luki; ,vszyscy zawodi1lcy I druzyny gosci klękał dla łatwłe~szel 0- stateczny rezultat 15 :6, 1::>: 14=30 :20 na 
gu całego dnia" wiedzieli wszyscy I świetnie szczupakują i niezwykle umie- ł brony jego .:trzafów, co mu się jednak korzyść Łodzi. 
gmach ten zamieszkujący, Nikt jednak, jętnic i ofiarnic bronią, lecz ich system Illif:dY nie udało. Warszawianie pokazali nam ll12.cznie 
nawet palcem nie kiwnął, pomimo, że o gry niema w sobie tego SZ} bkicgo, To też Wełnic stał się naraz ulubielj d \vięccj, aniżeli sil; po nich spo. ziewa
mających się w gmachu zawodach, wprost błyskawicznego tempa. jakiemu cem całej widowni, kt1ra nadała mu 
wszyscy również wiedzieli. nasze drużyny hołdują. Wynika to prze i przydomek .,murzyna" i tern mianem go li:imy, 

Dość tajemniczy ten figiel, naraził or l dcwszystkiem ze sposobu odbijania pił : l\n,\\ioh'wała. Całość zapCW11l siatkówce 'vvspaniałą 
ganizatorów na poważne straty, gdyż l ki nie dłonią, lecz palcami złożonemi w i Pierwsza part ja przechodzi DrZy de- przyszłość. Pr. Romanek. 
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OSTATNiE ~IA'OMOic,i 
Areszty w Rosji 

sowieckiej. IJR'LE:Z 

RAPJO·TEl..EC.RAF 'TELEFOI1 

. , 
50 kupców manufakturzy
stów aresztowano, niewia

domo za co. 
Kijów, 16 Li'.g'topad~. 

Precyzyjna OIC śledztwa I Olbrzymie oszustwa 
przy wywozie węgla 

W dniach Qstatnich d'okonano w Ki
jowie szeregu aresztowań w s.ferz:e kup 
ców - manufaktUJrzyst6w. 

ze Zwolenia do Warszawy 
doprowaazJJa do wykrYCia bandy kOlportl1rów 

fałszywych plenlqdzy. -

z Niemiec. 
D uisburg, 16 listopada: 

Aresztowano zg6rą 50 osób, M'karto 
nych o skupywanie t-owarów łokcio
wych ze sklepów państwowych i sp6ł. 
dzielczych i sprzedawa.:nda tych Ło.wa
rów zarówno na ntiejs'cu, }ak i w Lenin 
gra-dzie i -Moskwie, co rzekomo sprzeci
wia się polityce ekonomicznęi SoWlie
Łów. 

Warszawa, 16 Ustopada. 
Policja warszawska zlikwidowała 

f.nowu wielką szajkę przestępców pusz
czających w obieg fałszywe baknoty 
oięciozłotowe. 

Mimo jednak bardzo skrupulatnych 
badań i poszukiwań nie udało się dotycb 
czas wykryć fabryki tych banknotów, 
podrobionych nadzwyczaj precyzyjnie. 

Na ślad szajki natrafiono w miastecz 
ku Zwoleń, w pow. kozienickim. 

Do miasteczka tego na doroczny jar 
mark przybył z Warszawy jakiś zamoż
ny kupiec z żoną i zaczął skupyWać na 
targu drób, nabiał, a nawet bydło. Na
kżność płacił samemi pięCiozłotówkami. 

Okolo wieczora chłopi, którzy chcieli 
~zynić zakupy, dowiedzieli się z prze 
rażeniem, iż solidny kupiec z Warsza
wy, który płacił każdą żądaną sumę za 
towar - regn lował wszystkie racbun
kJ plldrobioncmi pieniędzmi. Zawiado
rnio!1a policja rozpoczęła poszukiwania 
w cały'm Zwojeniu. Doprowadziły one 
do aresztowania "kupcowej" Ryfki Klr
szenberg. 

"Kupiec" zdążył zbiec do Warszawy. 
Zawiadomiona o aresztowaniu Kir

~~Jlbergowej policja ustaliła, iż zamie
szkuje ona przy ul. Czerniakowskiej 48 i 
ma przyjaciela i opiekuna Daniela Szlin 
Ilera zam. przy ul. Puławskiej 79. 

Nie ulegało wątpliwości, iż to on 
właśnie odegrał rolę kupca z Zwoleniu. 

Dalsze dochodzenie przeprowadzono 
bardzo sprytnie. Jeden z wywiadow
r::ów przebrał się za kupca z kresów i 
chodząc wśród znajomych Kirszenber
gowej - szukał Większej partji falsyfi
Katów do nabycia. Po kilku dniach zdo 
raI natrafić na pośrednika dorożkarza 
Goldingera, który znowu za pośrednic
twem swej agentki Sury Edelsztajn -
poznał go z hurtownikiem poszukiwa
nym właśnie Dawidem Szlingerem. Spot 
k .. ni.e nastąpiło na Krochmalnej. Szlinger 
przyniósł na próbę 13 falsyfikatów i 0-
fiarpwal je po 2.50 jako precyzyjnie wy 
kończone. 

'" ODEON 

W momencie finalizowania tranzak
cH zjawił się oddział policji i wszystkicb 
aresztował. 

Tutejsza policja kryminalna wpadła 
na ślad olbrzymich oszustw certyfikata
mi wywozowymi na wegiel. Bardzo wieI 
ką ilość takich fałszywych ze~woleń wy 
wozowycb znaleziono w syndykacie wę 
glowym w Essen i Duisburgu. Na pod
stawie takich certyfikatów wywożono 
znaczne Hości węgla bez zezwolenia ko
misarza węglowego Rzeszy do Anglji. 

W czasie aresztowania na ulicy ze
brał się tłum i zajął groiną postawę 
względem policji, usiłując odbić areszto 
wanycb. 

• . Dotychczas aresztowano zg6rą 50 o-
Na czele ~łuI?u .stał dO~I~ro co WfPu sób, z pośród właścicieli f;rm i personalu 

szczony z WlęZlema złodzieJ .Aron GIW- Afera ta zatacza skandaliczne kręgi. 
ner. WezwaI!-a ~a p.omoc polIcJa konna l Znaczna ilość berlinek naładowanych 
tłum ~OZpędZlla l 91\ynerC' dołączyła do węglem została przez policję skonfisko-
paczki fałszerzy plemędzy. , wana. 

CASINO Bli! i do i nast. 
Najnowszy byper-fiIm "Złotej Serji" prodUKcji "Sfinks" na tle słyn, 

nego-romansu Heleny Mnbzek. 

T ĘDOWATA 
Ot rolę Stefci RudeckieJ kreuje naj wybitniejsza polska aktorka filmowa 

Jadwiga Smosarska 
Partnerem jej jest słynny ze swej piękności i talentu 

BOLEStA W HIERZEJEWSKI 
który inkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać 

Waldemara ordynata Micborowskiego. 
Rzecz dzieie si~ w majątkach klucza ordynacji Michotow
skich, w Oł~bowiczacb, Słodkowcach, Ruczajewie, .Krynicy 

i Warszawie. 
Początek o g. 4 pp. Passe-partout i bilety ulgowe niewatne· 
Specjalna ilustracja muzyczna w wyk. orko s}mf. pod dyr. L.I(antora 

Koncert pełnej orkiestry od godziny 6-ej 

Aresztowanaa powytsze wywołały 
wj,elkie wzhUl"lZenie, ~.)5owiem nawet z 
punktu Widzenia prupłsów władzy so
wieckię,j wpostępowandu MęsZltowanych 
,nie było n1<:zego, co mogłoby pocią~n~t 
podobne represje. 

Irland'ja sfę burzy. 
Ludność atakq.ie k.oszary 

wojskowe. 
Londyn, 16 listopada. 

W hrabstwie Cork' w Irlandji dos~łć 
wczoraj do zaburzeń. 

Ludność w wieh,. miejscaCh zaatako. 
wata koszary wojSkowe. 

Wywiązały się starcia między lud-
nością, i w:ojs}\iem. - '-

W całej Irlandii panuje .ogromm 
wzburzenie. . 

Za monopol tyton 10Wy 
pożyc~ka amerykańska 

dla LitwV, 
Kowno, 16 listopada. 

Poseł litewski w Berlinie Sidzikau· 
skas nadesłał raport do- rządu, w którym 
zawiadamia, że wstępne rokowania z 
grupą kapitalistów amerykańskich w 
sprawie dzierżawy monopolu tytonio· 
wego są zakończone szczęśliwie. 

DelegaCJa konsorcjum amery kailSkie. 
go, znajdująca 'się obeenie w Berli!11c 
przygotowuje się do wYjazdu do Kpwna 
".$O~e".88G~ee~~o.o~~ •• ~G. 

APOLLO CORS'O Poru pierwszy 
- W ,Łodzi -

Jak ćmy ku światłu tak młode dzłcwcz~t. lecą Po raz pierwszy w Łodzi! Po raz pierwszy w Łodzi! 
na lep pokusy!!! Kr61 cowboyów!!! Bożyszcze tłumów. Pearl Wb.*te w sensacyinvm dł'8ma~le 

_ . - w 12 ak~ p. t -

Dramat w 10 aktach p. t.. T R E D T H O li S O N Zatracona ulIca VI sensacyjno· cowboyskim obrazie w 8-u częściach p. t. W grocie zadżumionych' 
Zakończenie obrazu p. t. 

TajBmma c~fńskiBj dzi8łni'cy. 
DzIeje magnatów wtrąconych w otchłań nędzy. - 'Groź-ny J astrz~ b 

W rolach gł. WERNER KRAUSS, Hr. Agnes • ~ 
ESTf!RPHAZY. Nad program FARSA w 2-ch t;ZĘSCIACH. 

.. Pierwszy seans po 75 gr. Pierwszy seans po 75 gr. - Pl~rwszy $t'ąns po 75 , gr. 
~~~gg"BE .......................................... naaa ... ~_ 

, 

SI(ŁADY E L E K T R O P 0-L" A. SZCZEKA CZ WSZel:~~ec~:~etjały - l,nsłalacyjne P. P. Monterom 
ELEKTROTECHNICZNE " , ul. Zawadzka oM 16-a po cenach fąbrycp\lych _ _ specialny ~ 

PREZERWATYWY 
najlepsza marka światow:l 
Żądać w składach aptecznych 
aptekach. perfumerjach i w skła-

dacn optycznych, 

,' .. , M • 

I Hałło lIodziaDki! 
Spieszcie do mnie. gdyż na.czam łatwl\ 
metodą w przeciągu I·go miesiąca kro 
ju i szycia • .M'ldeJowarua , równIeŻ nau· 

I czam bielitnia'slwa System Paryski 
Karola 8. lewa ofIcyna II p ętro ID 15 

AA& MM ; e s ? -S'Fe A 
Ceny, .przedazv detalicznej \ it"17\'MlfM1fM1{Mjlt'11tMltM7IMllM1\t"llfM1 
za tUzIn: Nr 1'203 1 dol atper ~~U'A!~ll!llł!illMJtl!lYOOll!lU!il!l..!\.l 

?t~~§~!es~~:~;~:~~on~::J~ I nOn" [lo[hy J" ndmabn" . 
ŚWlatob~~~~~~~~j~~e naJ- . f . Ił ~U" . ~ 
OL lA d d i · l l iUDe, suKnie trlKo~nowe l t. p. ma u owo n Qnona· ._ 
większe różpowszechnienłe prZ)'lmUJe do reperacji. 
Pelna gwarancja za !<atdą Ul. 6.10 Sierpnia 16, III piętr 

it~ na ~ n n II n R K n UJ I [ l ~·P·iANiti~ .. ~:= TuJo-b." prywa'::m m; .. , . 

un. lVI L U. f. 111 Ił U n Manicurzystka rO~i~~~~{~ha:a~~~: rawie nowe marki - U,łOd<l ",nna prryi 'pOkÓfzkuchni, .ew ..• 
Illowróciła z Paryża. przyjmuJe w gabinecie lelCarsko J.. Ił r€'m pIsma. bie Qła (p ) iii rnl~ posad~ mam dwa IIlnłefsze po 
kosmetycznym Piotrkowska 124 od g Jdz. 3 - 7 ppl. P erw,",zorZł!dna s a w rachunkach po. Westermeier sprzedam za 400 dol. ki. Wiadomość; Ret koje t kuchnIą !)~ 
Choroby skóry j włosów Usuwanie: defektów cery, Kształ- poszuknlvana ISZUkiwana. Oferty Oferty sub ... 400~. do adm Republiki. kinł .. dom Bartosia szukiwane. Of~rty 
' owanie rysów twarzy. Stosowanie najnows7.ych sposobów od zaraz (\0 Zal/ładu Fryzjerskiego sub .Blurałistl{a~ ka .Nt ·t3.2. Salomea ooel f. F. do adtnln 

leczen ia Masaze. Elektroterapia. . I Cegielniana 53, (w podwórzu). do adm. Q1Sma. 17', , S~ymańska. p ,Expressu'. 

Prenunlerata: W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. OgłosZenl·a.. ZWYCZAJNE: 8 Irf. za wie ts: lfiltrnt.t~ (1\.1!.~,trolll.:lQ N~tJ w Tmct~~p~ .~_. • 
Ina stronie. 8ZPlllt,). ~ '.~ śI,. -w1i!lllllim .-. I.U.,. et ..... 4 ~ - ' miesięcznie. - Za~ranicą 7 złotych miesięcznie - Zaręczynowe i zaśIIIbID. po tekś~le 10 zł. ZamrC)seoft".50 "łoe; Z&InDo li lCó f)fl'e. 4tot. Z. te~ , 

Odnoszenie do domu 30 l!roszy. ..,---. = dr lic olt/onen admlDlstr. me odpowIeda. DrobilI! ID rr. Pónt!ldw.a'Ie ,raty i ~,o~. N.jma~jeM5o~. 

Telefony redakcji 27-,4. 36-43, 36-44 - - po l)oŁ Rękopu6vr aiezam6wio· I nimalaa wielkojć ~wicrc! ~ 
Redakcja i Administracja Piotrkowska 49. II Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 '1 -Ogł"fteDla k~lorowe (all- ł 
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